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Rokowania w Karlstadzie.
W chwili, gdy cały świat polityczny zelek

tryzowany Dyi wielkim historycznym faktem 
zawarcia pokoju w Portsmourh, rozpoczęła się 
w Europie inna konfbrencya, mająca również 
na celu przywrócenie pokoju między dwoma 
narodami i państwami. W  małem mieście szweaz- 
kiem Karlstauzie nad jeziorem Weknerskiem, ze
brali się w pierwszym dmu września delegaci 
Szwecyi i Norwegii, »by ułożyć ostateczne wa
runki rozwiązania unii skandynawskiej. Zajęta 
pokojem rosyjsko-japońskim opin.a publiczna 
Europy mało wówczas zwracała uwagi na tę no
wą konfereucyę; nietvlko nowiem nic mogia ona 
iść w porównanie pod względem znaczenia ogól 
nego z akcyą pokojową w Ameryce, lecz nadto 
wszędzie niemal panowało mniemanie, że zada
niem jej będzie tylko formalna załatwienie spo
ru faktycznie ,uż rozsądzonego. Rezultat plebi
scytu w Norwegii zdawał się przecież wykluczać 
wszelką możność ponow nego zaostrzenia się te
go sporu

Rychło tymczasem pojawiły się wieści, że w 
tej niiesmnie szwedzkiej nie wszystko dokonuje 
się w przewidywanym porządku, że powstaiy 
tam nowe scysye, które przybrały chainktei po 
ważny. Zainteresowanie opiui? zwróciło się zno
wu w większej mierze ku tej nowej konie- 
rencyi, gdy dnia 8 b. m. rozeszła się wiadomość, 
iż nkłady przerwano na pięć dni, ponieważ nie 
można było osiągnąć porozumienia.

O przebiegu układów nrzędownie dotycnczas 
nic nie ogłoszono. Przeciwnie, zaraz w pierw
szym dniu konferencji obustronni delegaci u- 
cnwaiii. zgodnie otoczyć je ścisłą tajemnicą —  
Podobnie atoli, jak w Portsmomb, tajemnicy tej 
nie zdołano utrzymać w caiej pełni. I  dziś do
wiadujemy się, że głównym przedmiotem spor
nym, który grozi rozbiciem konferencyi, jest 
żądanie Szwecyi, a ż e b y  N o r w e g i a  z bu 
r z y ł a  i z r ó w n a ł a  z z i e m i ą  w s z y s t 
kie,  położone n? granicy szwedzko norweskiej, 
f o r t e c e  s w o j e  Wiadomość ta wywołała pe- 
wne zdziwienie. Parlament, szwedzki w zuanyi h 
swoicn uchwałacli domagał się tylko zniesienia 
fortyfikaryj, zbudowanych wzdłuż granicy „wr 
o s t a t n i c h  l a t a c h 41. Jeżeli więc delegaci 
szwedzcy stawiają dziś dalej sięgające żądania, 
dowodzi to, że rZąd szwedzki pragnie warunki, 
□chwalone przez parlament, o ile możności ob 
ostrzyć.

Delegaci norwescy — jak donoszą z Chry- 
styanni —  gotowi są przystać na zburzenie 
fortyfikacji pod K r a g s n n d ,  pod D m g s s a d  
i między stanowiącem' granicę jeziorami Oerje 
i Oedemark, natomiast wzbianiają się przyjąć 
żądania Szwecji co do fortec K o n g s r i n g e r  
i F r e d r i k s t e n  Ob.e te warownie znuoowa- 
ne zostały przed blisko 300 laty, podczas woj
ny trzydziestoletniej, posiadają więc h i s t o r y 
c z n e  z n a c z e n i e i już z tej przyczyny żą
danie Szwacyi o Draża narodowe nczncia Nor
wegów' Twierdza Kongsvmger. oddalona 30 ki 
lometrów od granicy szwedzkiej, należy zresztą 
do wewnętrznej lini. tortyfikacyj, broniących 
stolicy Chrystyanii. Z inne;, strony donoszą, że 
Szwedzi żądają tylko zburzenia, n o w y c h  for
tów zewnętrznych tej twierdzy lecz że i w tym 
kieruDRu napotykają aa opor. Delegaci norwe
scy wskazują bowiem, że po zburzeniu tych 
fortow Kongsm ger nie miałby już znaczer;a 
strategicznego

Czy i co do innych warunków Szwecji po
wstały trudności —  nie wiadomo dotychczas. 
Układy pokojowe podjęto ntt nowo po pięcio
dniowej przerwie 13 b. m Dziś atoli norweski

dziennik „Aiien Posten4 zamieszcza następują
cą wiadomość: „Szwedzcy delegaci stoją nieza
chwianie przy warunkach uchwalonych przez 
parlament szwedzki Syiuacya jest jeszcze t  e z- 
n a d z i e j n ą .  Sądzą, że zerwanie rokowań nie 
doprowadziłoby jeszcze do wojny Norwescy de
legaci uotycnczas nie chcą przyjąć warunków 
szwedzkich

Zatarg przybiera więc znów poważniejsze 
rozmiary. Czy na prawdzie polega doniesienie 
dzienników szwedzkich, że Norwegia zmooilizc 
wała wszystkie swoje rezerwy, trudno na razie 
stwierdzić. To tylko jest taktem, że zbyt wy
górowane żądania Szwecyi wywołały w Norwe
gii silne w z Durzenie umysłów.

Sprancą tą zajmują się podobno także rządy 
mocarstw Słychać, że Kwesty a przyszłej dyna- 
styi norweskiej wywołaia już rozmaite zakuli
sowe intrygi dynastyczno- polityczne, które mo
gą nadać sprawie skandynawskiej większe i 
szerszo znaczenie, nu piei wotnie przypuszczano. 
Lecz i ewentualne zbrojne starcie między Szwe 
cyą a Norwegią nie mogłoby być obojętne rzą
dom mocarstw europejskicn.

Sprawy tulskie vr prasie rosyjsKiei.
(Duma i Pola .y. — K om isy* hr. Solskiego. — Przed- 
itaw io ie le  z Królestwa. —  Działalność bractw  prawo

sławny V,.

Przyszła Duma i stosunek oo niej kresów 
zajmuje żywo prasę rosyjską w ostatnich cza 
sach. Na ten temat obszerne zamieszczają ar
tykuły: „Słowo4* petersburskie, „Rus41, bNowoje 
Wremia44. W  „Słowie44 zamieścił artykuł prof. 
P o g o d i n, przesyłający od dłnższego czasu do 
togo dziennika swoje spostrzeżenia nad prze
biegiem , rozwojem i stosunkaror polsko rosyj
skiemu

Artykuł ten, zatytułowany „Polacy i Duma 
państwowa'4, omawia ns wstępie bezsilność 
środaów biurokratycznych, stosowanych w Kró
lestwie Polskiem i bezmyślność pewnych sfer, 
które drażnią uczucia narodowe Polaków. Za
stanawiając się nad pogłoską o niedopuszcze
niu przedstawicieli Królestwa, Polskiego do za
siadania w pieiwszej Dumie państwowej, czyni 
prof Pogodni nwagę, ie  środek ten byłby tylko 
w tym wypadku zrozumiałym, gdyby dla Kró 
lestwa Polskiego projektowaną była specyalaa 
forma (/rzedstawicielstwa Mamy onowiązek mo
ralny pamiętać, że chociaż hisiorya połączyła 
przymusowemi węzłami naród rosyjski z pol
skim, to ziemia, zajmowana przez Polaków, nie 
może być uważaną ,za zwykłe kresy państwa 
rosyjskiego. Polski nie można porównywać z 
cesarstwem Kazańskiem, haustwem krymsaiem, 
lub z krajem Łotyszów i Estów, którzy nigdy 
nie tworzyli oddzielnych organizmów państwo 
wych i kulturalnych. Prof, Pogodia sądzi, że 
P o l a c y  m a j ą  p r a w o  do p a ń s t w o w e j  
n a r o o o w e j  s z k o ł y  ś r e d n i e j  i w y ż 
s z e j  i do antonomii, o którą nie mogą preten
dować ani litewskie, ani fińskie, aui tatarskie 
Indy Rosyi Polska straciła prawa swoje jako 
państwo poubite, obecnie byłoby tylko aktem 
sprawiedliwości państwowej przywrócić jej wszy
stkie prawa.

Rozpatrując kolejno obszar Polski i jej zalu 
dnienie, przychodzi prof. Pogodin do przekona
nia, że o separatyzmie politycznym mu wy tam 
nie ma, toczy się tylko warta uparta przeciw 
szczepionej siłą kulturze rosyjskiej. „Kwestyę 
rosyjsko-polską44 nie powinno się traktować ze 
stanow iska sympatyi ani antypatyi do Poiaków, 
ale powinuo się przy jej rozstrzyganiu pamię

tać, że w Polsce istnieją pewne ideały, kióre 
podzielają wszyscy i od których nie odstąpią 
zs żadną cenę. „Po w nmśmy pamiętać —  koń
czy swój artykuł prof Pogodin —  że samorząd, 
unarodowienie szkoły, sądn i miejscowej admi
nistracji, to punkty programu politycznego Po
laków, do urzeczywistnienia Których dążyć oni 
będą pomimo wszelkich przeszsód i dlatego, mo- 
jem zdaniem, spełnienie ich życzeń to jedynie 
rozsądne i pewne załatwieniu niepotrzebnie za
gmatwanej kwestyi polsko-rosyjskiej.44

„Ruś44 i „Nowroje Wremia44 phzą, że w ubie
głą sobotę odbyło się czwacte posieazenie ko
misy! pod przewodnictwem hr. Solskiego. Na 
posiedzeniu tern zastanawiano się przedewszy 
stkiem nad wprowadzeniem w życie ustawy o 
„Dumie14. Ostatecznie postanowiono, że pierw
sza sesya „Durny44 ma być otwartą w dniu 23 
stycznia st. stylu. Na tern samem posiedzeniu 
komisya rozpatrywała sprawę wyborów przed
stawicieli ludności włościańsKiej w Królestwie 
Polskiem. Minister spraw wewnętrznych Buły- 
gin był zdania, żb włościanie powinni wybierać 
swoich przedstawicieli, jako osobna kurya — 
W  Królestwie Polsaiem istnieje gmina wszech- 
stanowa, złożona z najprzeróżniejszych żywio
łów metylko pod względem wykształcenia, ale 
i stanu. Wobec togo udsiał w wyborach powin
ni wziąć wszyscy, zapisani do gminy, a nie- 
tylko p6wna część właścicieli domćw lub grun
tów. Średnia liczba pra wyborców w Królestwie 
PolsKiem będzie wynosiła oKoło 450.000 Ogra
niczenie liczby prawyborców jest rzeczą do wy
konania trudną. Wyborcy z każdej gminy będą 
tworzyli główny kontyngent pełnomocników 
z ramienia włościan będą z pomiędzy siebie 
wybierać delegatów do powiatowych zgroma
dzeń wyborczych. -

Komisya hr. Solskiego wedmg relacyi „Rusi44 
nznala, że taki porządek wyborów odpowiada 
porządkowi, wskazanemu w ogólnej ustawie 
wyborczej, która aprobowała go w zupełności. 
Projekt byłego generał-gnbernatora warszaw 
skiego Maksymowicza z o s t a ł  o d r z u c o n y ,

W  ten sposób, według nowego projektu, wło
ścianie będą wybierali swoich wyoorców na 
zgromadzeniach gminnych, wszystkie zas inne 
osoby —  na zebraniach w miastach. Według 
informacji „Now Wrem “ liczba przedstawi
cieli z Królestwa Polskiego również z o s t a ł a  
o s t a l o n ą .  Wszystkich deputowanych z Kró
lestwa będzie zasiadało w Dumie 27, w tej 
liczbie z Warszawy 2, z Lodzi 1, z gub war
szawskiej 4, lubelskiej i piotrkowskiej po 3, 
z pozostałych zas 7 gtiberuij po dwóch. Osta
teczne zredafec wanie, uchwał w sprawie wybo
rów w Królestwie Polskiem powierzono kance- 
laryi państwowej, poczem uchwały te przedsta
wione Dędą do zatwierdzenia carskiego.

W „Prawił ielst. Wiestniku44 rozpoczęto dru
kować sprawozdanie nadprokuratora synodu za 
rok 1901, w którem przedstawiono usiłowania 
propagandy schyzmatyckiej w granicach Kró
lestwa Tulskiego. Do propagandy tej najdziel
niej przyczyniały się rozmaite prawosławne 
bractwa a mianowicie „Bractwo św. Bogarodi i- 
cy44 przy chełmskim soborze katedralnym, po
zostające pod protektoratem samego cara, bra
ctwo św. Mikołaja w Zamościu, pozostające pod 
protektoratem wielkiego księcia Włodzimierza 
i warszawskie bractwo św. Trójcy przy sobo
rze katedralnym Pierwsze z tych bractw roz
wijało najenergiczniejszą działalność, wyoi wało 
dzieła i Drosznry treści religijnej, przychodziło 
z pomocą ubogim cerkwiom i b i e d n y m  w ło
ś c i a n o m  (kupowanie dusz ludzkich). Chełm
ski kalendarz ludowy, pełen carosławia pro

pagandy Bchymuaiyckiej,' wydany był w 15.000 
egzemplarzach. Biactwe rozdawało bezpłatnie 
między Ind broszury, książki, zakładało i utrzy
mywało biblioteczki ludowe we wsi Strup^nie, 
Piasecznia, Szostka. Ogólne roczne wydatki 
bractwa wyniosły 10.923 rnbli. Bractwo św. 
Mikoiaja w Zamościu przeważnie oddz.aływało 
tylko w dziedzinie szkolnej, rozdając książki 
i tworząc szkółki cerkiewno-parafialne. War 
szawskie bractwo sw. Trójcy zajmuje się wy 
chowywaniem w wierze prawosławnej sierot 
z maiżeństw mięszanych i podrzutków prawo
sławnych. Na wychowanie takich dzieci bractwo 
w r 1901 wydało 2848 rubli.

„ M u i  M o r a s . "

Warszawa, 14 września.
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Szczegóły nowego pogromu publiczności w 
czasie poniedziałkowego koncertowego widowi
ska w Lodzi wywołują powszechne oburzenie, 
które znalazło nawet swój wyraz w odniesieniu 
się grona tamtejszych obywateli z zażaleniem 
do ministra spraw wewnętrznych. Nikt bowiem 
z publiczności, zapełniającej salę, nie mógł być 
winien temu, iż z galeryi w czasie przedsta
wienia s p a d ł o  k i l k a d z i e s i ą t  k a r t e k ,  
z a d r u k o w a n y c h  r e w o l u c y j n ą  o d e 
zwą.  To też o t o c z e n i e  g m a c h u  ż a n d a r -  
i n e r y ą ,  p o l i c y ą  i w o j s k i e m ,  aresztowa
nie przeszło 200 osób, w sali się znajdują
cych, wśród dzikich scen przemocy i spędze
nie ich do maneżn wojskowego, gdzie sołaaci 
kolbami znęcali się nad wieloma, gdzie naha
jami ocwiczano studentów I uczniów, tak, ie  
powyoijano wielu aresztowanym zęby, nad- 
wlchnięto stawy, poppzetrącano fcoscl —  jest 
oburzającym aktem barbarzyństwa wyuzdanego, 
a nie zabiegiem władzy, choćoy nawet w cza
sie stann wojennego.

Można sobie wyobrazić, jak wypadek podob
ny odbierze nawet najspokojniejszym wszelką 
ochotę uczęszczania na jasiekolwiek widowiska 
i zebrania publiczne nawet w Warszawie, gdzie 
jak piaktyka poucza, niejednokrotnie również 
spadały w Teatrze Wielkim kartki podobnej 
treści, gdzie mimo ucisku stann wojennego wrze
nie nie nstało a tylko schowało się niżej pod 
ziemię —  lnb nad ziemią

Dowoaem tego wczorajsze odkrycie sKładu 
rewolwerów, sztyletów i innej brom w gmachu 
obserwatoryum astrouomicznego. Szczególniejszy I 
ten fakt w siedzibie nieboznewezej nanai, na 1 
suwa samochcąc na pamięć sprawę szkolną, 
która znajduje się ciągle w opłakanym chausie 
wskutek tendencyjnego przewlekania wszelkich 
stanowczych iecyzyj przez władze. Wszystkie 
bowiem wiaaomości dotychczasowe o przyzna
niu swobody wykładów polskich w kilku za
kładach prywatnych, iak Chrzanowskiego czy 
Rotwmida, polegają jedynie na słownych zape- 
WLieuiach lub obiecankach, otrzymanych na au 
dyencyacn w Fetersnnrgu- oczekiwanych zać 
tak gorąco aktów „czarno na białem44 nie o- 
trzymid dotychczas jeszcze żaden z tych zakła
dów, ani żadna z peusyi żeńskich prywatnych, 
których przełożone Dyły też w PetersDurgu. —  
K o n i e c  m i e s i ą c a  ma p r z y n i e ś ć  o c z e 
k i w a n e  w t e j  m i e r z e  p o s t a n o w i e n i a  
w formie aKtów rządowych. A  tymczasem ko
rzysta sprytnie miejscowa władza szkolne z

przeciągającego się stann niepewności, a licząc 
na słabsze charaktery Wielu rodziców i uczniów 
Drzyciąga icb do owych zakłarów coraz pobła
żliwszą okazując się przy egzaminach wstęp
nych. Nawet ci uczniowie, którzy z jednego 
przedmiotu otrzymają „pałki44 (najgorszy sto
pień) lnb też „dwójki44 (zły stopień) zostają 
przjjęci dc klasj W  ton sposób szerzona de
moralizacja osiąga częściowo skutek, jak to się 
pokazuje w gimnazynro II i IV, gdzie zwolna 
przy eywają nczmowie-Polacy. Całe to postępo
wanie ma na celu zyskanie na czasie tak uprze
dzenie jeszcze decyzyi właaz w Petersburga 
roazajem sztucznie wytworzonego „fait-accom- 
plie44 i możliwości wykazania, iż młodzież prze
ważnie do szkół rosyjskich sama powróciła, że 
liczDa uczniów wystarcza najzupełniej do ich 
prowadzenia, że zatem zbyteczne są wszelkie 
namierzone ustępstwa rz^du.

Materyał taki przygotowawczy zbiera Się 
w codziennych zapiskacn urzędowego „Dniswni- 
ke Warszawskiego44, powtarzanych skrupulatnie 
i bezkrytycznie w „Czasie44; tak dziś świeżo 
czytam o zajęciu wszystkich już miejsc womvch 
na pierwszym kursie politechniki.

Cicho dotychczas w uniwersytecie, który by
najmniej nie spieszy Się z korzystania przyzna 
nych praw wyboru reKtora i dziekanów, jak 
to się już stało w Odessie.

Jedynie jasną deeyzyę i to „czarną na bia 
lemJ ot-zymał iustytu* muzyczny, prawem ka
duka za /ządów niezapomnianego Haik. pozba
wiony wykładów w języku polskim. Te wła
śnie przywraca dziś ogłoszony wyraźny akl n- 
rzęaowy, a tak samo w naradach greininm 
profesorów, zastrzegając tylko w odniesieniu 
się do władz rządowych tekst pism rooyjski, 
zas do w’aazy nadzorczej rosyjsko-polski. To 
przynajmniej jasne a odniesione zwycięstwo 
przypisać należy bez zastrzeżeń s a m e j  mł o 
d z i e ż y  i n s t y t u t u ,  która idąc za wszczę
tym ogólnie menem zbojkotowała niespodzianie 
pewnego duia majowego zakład, opuszczając go 
ostentacyjnie, aby doń nie wrócić, aż będzie 
Dolskim. Pamiętam ten kizyk oburzenia, prze
platanego drwinami, jasi podnieśli wówczas u- 
godowcy !...

A jednak zwyciężyła solidarność, stanowczość 
tej miodzieźy oDojej płci, wśród Której są tak 
że uczniowie innych narodowości, i jej to bę 
dzie nieodebrana zasługą, ie  następne pokole
nia kształcić się tu będą już w jęzvko pol
skim Teraz dojnero płyną ooficie zapisy do 
warszawskiego Instytutu muzycznego, którego 
uczniowie jakoś przebiedowali czas stracony, a 
przykład ten powinien być najlepszą zachęta 
dla mnych małodusznych.

Niezawodnie dla podiatowauia zaszargantj 
swej opinii, występuje zarząd teatrów warszaw
skich rządowych z projektem przeoudowy tea 
tru Rozmaitości za smnę 200.00(1 rubl: Będzie 
to tylko nową sposobnością do „wziatok44 i „ła
pówek"4. <

Sprawdza się w zupełności podana Wam nie 
dawno wiadomość, z naigrawanieir cdparti 
pizez „Czas44, co ao owego listu ks. arcybi
skupa Popi 3ia w sprawie szkolnej do cara —  
Treść iego była w tym dnchu, iż wprawdzie 
ala uspokojeni? ogołr ogłosił arcybiskup pap i - 
tny list pasterski z raaą do zaprzestania boj 
totu szkół rosyjskich i powrotu do mch, nie
mniej jako nad grobem stojący starzec i ka 
płan wiedzy, ii tak dla dobra państwa, jak i 
ogółu polsaiego zbawienne będzie n a d a n i e  
s z k o ł o m  j ę z y k a  w y k ł a d o w e g o  p o l 
s k i e g o ,  za czem sam wstawia się i prosi. —  
List ten miał zawieść początkowo osobiście do

Podailauld z Hiumny w zita
w okresie szkolnym.

K r ó t k i  w z r o k  w s z k o ł a c h .
K w e s ty  a h ig ien y  szko ln ej jest k w es tyą  p ie r

w szorzędna w agi, oo okreb nauki trw a  od 
w czesn ego  d z iec iń s tw a  p rzez  caiy w iek  m ło
dzień czy , bo szko ła  d z is ie jsza  s ta w ia  co raz  to 
w iek sze  w ym agan ia , a tein samem naraża zd ro 
w ie  ty s ię c y  d z iec i i m łod zieży  na co ra z  to  w ię k 
sze n iebezp ieczeń stw o , je ż e li obok w aru n ków  
p eda gog iczn ych  nie u w zg lęd n ia  w równej m ie
rze  odpow iedn ich  u rządzeń  zd row otn ych . Zrozu
m iano t.o na zachodzie, a prąd, idący  stam tąd, 
dociera  jn ż  i do nas, tak, re i nasze s zk o ły  za 
czyn a ją  n ieco  w ie ce j od p ow iad ać  now oczesnym  
w ym acan iem  h ig ien y , ja k k o lw ie k  bardzo  jes zc ze  
Iiczdb  w y a a zu ją  „ra K i.

przedewszy stkiem za mało zwraca się uwagi 
na h i g i e n ę  w z r o k u  w szkołach —  o czem 
przez szereg lat mej praktyki mogłem się do
statecznie przekonać —  a gdy dla usunięcia 
złego potrzeba, aby przedewszystkiem o g ó ł  
zroznmiał co, ja k  i d la  c z e g o  szaodzi, prze 
°  niech mi wolno będzie zebrać treściwie w 

termie popularnej najważniejsze wskazówki, dla 
zapoznania z tym ważnym przedmiotem peda
gogów, rodziców i starszą młodzież szkolną

* * k
chwilą gdy dziecko dojdzie do wieku szkol

nego, rozpoczyna sie nauka. Oczy zaczynają 
c i ę ż k o  p r a c o w a ć ,  a praca ta ma trwać 
lata. czasem całe życie aż do śmierci. Niezmier
nie więc jest w&żnem, aby warnuki, w jakich 
się nauki, odbywa czy to w domu, czy w szko
le, b jły  nie tylko dk całego ustroju, ale ^akże 
i dla oczu jak najkorzystniejsze i iak najmniej 
wzrok wysilające. Jeżeli bowiem niehigieniczne

warnuki szkodzą oczom zdrowym, prawidłowym, 
to tern więcej i prędzej szkodzić muszą oczom 
iaż nieprawidłowym albo oczom słabowitym 
usposobionym do nabycia różnych wad w wie 
ku, kiedy oczy te rosną i rozwijają się, a nie 
nabyły jeszcze potrzebnej odporności.

Zwłaszcza powstawanie k r ó t k i e g o  w zro 
ku i coraz większy rozwój tej wady w miarę 
zwięKszajacej się z larami pracy naukowej, jest 
tak pewneoi, dowiedzionem przez liczne bada
nia, że istnieje w okulistyce osobna nazwa 
„my o pi i s z k o l n e j 44 na oznaczenie krótkie
go wzroku, wytwarzającego się podczas okresu 
szkolnego.

Przedewszystkiem nie powinno się zanadto 
wcześnie zaczynać nauki i me forsować nią, 
jak to bywh, gdy dzieeko jest zdolne i dobrą 
obdarzone pamięcią Kształcenie umysłu musi 
iść w parze z rozwojem fizycznym, a jednak 
tak często bywa ten ostatni zaniedbywanym na 
korzyść pierwszegu. Należy wykorzenić ową 
fałszywą ambicyę wiem rodziców, którzy lubią 
chwalić się, że ich dziecko już w 5-tyro lub 
6-tym roku życia umie płynnie czytać. Takie 
przedwczesne forsowanie ar dla oczn, ani dla 
całego ustroju zdrowem być nie może, a czy 
dziecko o rok wcześniej czyta lub me, na dal
szy jego rozwój umysłowy, zdolności i karye- 
rę, o którą tylu rodzicom już zawczasu chodzi, 
zUi-eime nie wpłynie.

Gdy dziecko już chodzi do szkoły, najwa
żniejszą jest rzeczą, aby w niej p r z e s t r z e 
g a n o  w s z y s t k i c h  p o s t u l a t ó w  h i g i e 
ny  w z r o k u ,  dealnych szkół w pojęciu hi 
gienicznem nie mamy jeszcze, tem więc pilniej 
rodzice w domn a nauczyciele w szkołach po 
winni baczyć ciągle, aby ta nauka, każdemu 
dziś potrzebna, która człowieka podnosi, uszla
chetnia i daje chleb w rękę ■ stanowisko w 
społeczeństwie, była prowadzoną b e z  p o d k o 
p y w a n i a  z d r o w i a  w igólności, a wzroku 
w szczególności i zamiast nłogich owoców nie

zasiewała zarodów choroby na całe życie. Tem 
bardziej tam, gdzie istnieje przymus szkolny, 
nie ma nikt prawa żądać od rodziców, żeby po
syłali dzieci do szkoły tak urządzonej, że ni
szczy zdrowie i o kalectwo przyprawia. Przy
mus szkolny jest pożyteczny i potrzebny, nikt 
rozsądny nie będzie mu przeciwnym, ale niechże 
szkoła będzie urządzoną i Drowadzoną wzorowo 
pod względem higienicznym, "«go Każdy ojciec 
i każda matka musi i ma prawo się domagać 

Szkoła niehigieniczna jest poprostn f a b i y -  
ką k i ó t k o w i d z ó w .  Znakomity higienista 
niemiecki Coh,n poświęcił temu przedmiotowi 
lata całe badań, nadzwyczaj ścisłych i praco
witych, których wynikiem jest zestawiona ob 
szernie statystyka myopii szkoinej i zbiór prze
pisów zapobiegawczych

Już przbd nim zwracali okuliści uwagę, że 
liczba ludzi krótkowidzącycb wzrasta w miarę, 
jak społeczeństwo stoi na wyższym szczeblu 
oświaty, do tego stopnia, że niektórzy antoro- 
wie cncieii w liczbie przypadKów myopii u ró
żnych narodów widzieć miarę stopnia ich cy- 
wilizacyi. Nawiasem wspomnieć wypada, że 
twierdzenia tego bronili antoro wio niemieccy, 
prawdopodobnie dlatego, że istotnie wśród Niem 
ców najwięcej spotyka Się krótkowidzów. Jest 
w tem pewna racya, ale nie można wysnuwać 
stad wniosków tak daleko idących, raczej przy 
pisać to złemu systemowi szkolnemu, polegają
cemu na przeciążaniu dziecka nauką : złym 
warunkom, wśród jakich odbywa się nauka. 
Stwierdzono bowiem niezbicie w szkoiacn, w 
których zastosowane zostały wzorowe przepisy 
higieny wzroku, zmniejszenie się liczby krótko
widzów i że myopia tam wogóle nie dochodzi 
do bardzo wysokich stopni. Ja odwróciłbym 
twierdzenie autorów niemieckich w ten sposób, 
że liczba myopów jaKiegoś narodn jest wła
śnie miarą niskiej jego cywilizacyi, bo wido
cznie ma źle urządzone szkoły, zły system nau
ki i nie stara się temu zaradzić.

Z badań, dokonanych w różnych szKOłach, 
wynika jasno, że nauka jest tym czynniKiem, 
który w pmrwszym rzędne przyczynia si.; do 
powstania myopii.

Dowodzą tego następujące faKta: Im szkoła 
wyższa, w której nauka odbywa się dłużej i 
jest trudniejszą tom większa liczba krótkowi
dzów między uczniami I  t&k n. p w szkołach 
wiejskich znalazł O o h n 1 4%  krótkowidzów, 
w szkołach elementarnych po miastach 6'7*/*, 
w gimnazyach 26'2°/#, a między słuchaczam. u- 
niwersytetu 59°/0 Dalej w szkole tego samego 
typu wzrasta liczba uczniów krótkowidzących 
od klasy do klasy. Co h n ,  zbadawszy wzrok 
wszystkich nczniów w 24 gimnazyach i szko
łach realnych, znaiazł następujące odsetki krót
kowidzów, od najniższej do najwyższej klasy: 
l6 5»/0; 18-2«/«, 2iK7‘ /„ 31",0, 41‘3°/„ 55'8«/# — 
I  to nietylko rośnin procent myopów z klasami, 
ale powiększa się też w prostym stosunku i sto
pień krótkiego wzroku od najniższego w klasie 
piery sztij do coraz wyższego w kiasaćn wyż 
szych, i, Statystyki z naszych szkól galicyjskich 
niestety nie mamy, bo badań tego rodzaju nikt 
na większą skalę nie podejmował, przypuszczać 
jednak można, że stosunki są tesame. jeżel me 
gorsze

Na podstawie tych dat śmiało wysnuć można 
wniosek, że z jednej strony w czaste stadyów 
szkolnych pewna część dzieci i to znaczna o 
wzroku p r a w i d ł o w y m  na początku nauki 
staje się z biegiem lat k r ó t k o w i d z a m i ,  
z drugiej strony, że u dzieci już krótKowidzą- 
cycb w pierwsze, klasie myopia ich r o ś n i e ,  
dochodząc z chwilą uKończenia szkół do b&idzo 
nieraz wysokich stopni

Dc powstawania myopii przyczyni? się w pe 
wnej części i ta okoliczność, że dziec’ zwykle 
trzymają b l i ż e j  książkę, n iż  t e g o  i c h  
w z r o k  w y m a g a .  Lekarz - okulista wielokro
tnie m? sposobność przekonania się o tera, gdy 
rodz.ee przyprowadza mu dziecko ze skargą, że

zDiiźa oczy zanadto do KmążKi, podczas gdy 
badanie wykazuje, że nie > ma ż&unej wady 
wzroku i że może czytać w odległości dwa, na
wet trzy i cztery Większej, n iż■ to zwykle 
czyni.

i eżei jednak nauka jest tym czynnikiem, 
wywołnjucym Krótki wziok, dlaczegóż, nie wszy
scy ludzie, którzy się uczyli, stają się nyopa- 
mi? Widocznie muszą przytem grać rolę jeszcze 
jakieś inne wpływy, j ł  rzeczywiście jest ich 
cały szereg, jedne zewnętrzne, jak: złe oświe
tlenie. czy to dzienne, czy sztuczne przy nauce 
wieczornej, zła budowa ławek, niehigieniczny 
program nauki, niewyraźny lnb zbyt mały 
druk. zły papier w Książkach i L d. Drngie są 
indywidualne, jak. usposobienie wrodzone, o- 
dziedziczone najczęściej po rodzicach krotko wi
ązach i upośledzone z jakichkolwiek powodów' 
bystrości wzroku, n. p n skutek dawniej prze 
by tych chorób ocznych, .pozostawiających stałe 
zaćmienie praeżroczystycL części ota, które 
zmusza dziecko do zbytniego zbliżania oczu do 
książki lut zeszytu. Oprócz wymienionych i 
inna leszcza yarunki ułatwiają pośrednio wy 
twoi zenie się krótkiego wzrokn w oczach uspo
sobionych do tego, n. d . bezkrwiscość, wyni
szczenie ustroju z powodu złych stosunków hi
gienicznych lub przebytych dłuższych chorób.

Często spostrzegamy fakt taki u azieci z ni
ską myopią po przebytym tyfusie, szkarlatynie 
lub innej ciężkiej chorobie, krótki wzrok za
czyna nagle i szybko wzrastać, zwłaszcz* je
żeli dzieci te zbyt wcześnie po chorooie rozpo
czną nauki.

Że zaś krótki wzrok nie jest obojętnym, lecz 
jest roazajem kalectwa, zrozumieć łatwo. W  więk
szej części przypadków, gdy myopia jest niską, 
niemiłem jest takiemu krótkowidzowi, że z da 
leka goizei w.dz* niż inni. i że mus1 posług, 
wać się szkłami. To byłoby jeszcz« D&gatelką, 
ale jeżeli zważymy, że krótki wzrok może się 
powiększać i dojść do tego, że po latach stu-
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cara hr. Adam Zamoyski. Co później zaszło, 
nie wiem. dosc, że według zmienionego proje
ktu, wyjechali z nim do Petersburga ks. Sta
nisław Lubomirski, ks. Janusz Badziwiłł i hr. 
Władysław Wielopolski i mają go wręczyć ca
rowi w Peterhoiie. Czy panowie ci ogramczą 
się do milczącej ruii arcybiskupich delegatów, 
czy nie skorzystają ze sposobności, aby ze swej 
strony poczymc jakie oferty i propozycye, ozy 
legitymować się będą w Peternotie walorami 
osobistemi, czy też partyi ugodowej — przy
szłość okaże. Na razie tylko stwierdzam pra
wdziwość poprzedniej wiadomości, a wraz ten 
polityczny zwrot arcymskupa, mający sniwo- 
wać go i dawać pewną satysfakcję społeczeń
stwu polskiemu, rozgoryczonemu owym niepo
trzebnie ogłaszanym listem pasteissim.

Grot.

Dziwny naród.
Nie było może w dziejach wypadku, iżby 

rząd jakiegokolwiek państwa, przeprowadziwozy 
zwycięsko długą i krwawą wojnę i uzyskawszy 
przy zawarcia pokoju znaczne korzyści, spotkał 
się z takim brakiem uznania i wdzięczności u 
własnego narodu, jakiego doświadcza teraz iząd 
japoński Podczas trwania wojny gabinetowi 
generała Katsury nic chyba zarzucić nie było 
mużna Stał on aa wyżynie swojego zadania, 
nietylko należycie przygotował wszystko do 
krwawe*' wo,ny, lecz umiał w pełnej mierze 
wyzyskać u iły narodu i państwa. Maszyna ad
ministracyjna pracowała nodczas wojny z ści
słością i zięcznością, wzbudzającą podziw państw 
europejskich, dyplomacja japońska zdołała za- 
pobiedz wszelkiej obcej interwencji, otwarła 
pańsTwn mika la  szeruki kredyt za granicą, na
wet tam, gdzie nie bardzo się zachwycano zwy
cięstwami japonskiemi. Japonia pod rządami 
gabinetu Katsury stała się potęgą, z Którą li
czyć się muszą dziś największe mocarstwa, od
niosła sukces moralny, bezprzykładny w dzie
jach, zdobyła w ciągu lb  miesięcy z n a c z e n i e ,
0 itóre walczyły inne państwa przez całe dzie
siątki la t, ze stokroć więKszemi wysiłkami. 
Wprawdzio w układach pokojowych gaoinet 
Katsury mniej był szczęśliwy, nie zdołał uzy 
skić wszystkiego, czego pingnął i żądał, w ka
żdym atoli razie os.ęgnął w i ę c e j ,  niż p r z e d  
w o j n ą  spodziewał się osiągnąć.

A  to wszystko dziś członkowie gabinetn 
japońskiego znosić muszą najcięższe inwektywy
1 obelgi, nie są uawet pewni życia swego. Za 
to wszystko przyjdzie im wkrótce ustąpić z tak 
długo i zaszczytnie zajmowanego stanowiska, 
ustąpić nietylko bez wszelkiej nagrody, lecz 
nawet wśród złorzeczeń szerokich kół narodu.

Dziwne to widowisko i dziwny to naród!
Ostatnie depesze z Japonii donoszą, że ogól

ne wrzenie nietylko tam nie ustaje, lecz p-ze- 
ciwnie wzmaga się i potęguje. Wszędzie odby
wają się zgromadzenia, protestujące przeciwko 
usiępslwom -ządu przy zawarciu pokoju, a po 
tych zebraniach wzburzone tłumy rzucają się 
na poimy ę i na gmachy rządowe. Jak zacięte 
muszą być te walki uliczne, wynika z ogłosze
nia urzędu policyjnego w Tokio, według które
go podczas ostatnich z&Durzeń odniosło tam ra
ny 388 urzędników policyjnych, podczas gdy 
po stronie demonstrantów zginęło 9 osób & 380 
odniosło rany W  J o k o h a m i e  tłum spali1 i 
zburzył 14 strażnic policyjnych i poranił 36 
polieyantów, nadto zniszczono tam kilka gma
chów rządowych i kilka magazynów. Oburzenie 
mas zwracało się takie przeciwko internowanym 
tam jeńcom rosyjskim z Sachalinu, którzy podo
bno zmuszeni byli z bronią w reku odpierać 
ataki

W  O s a k a  rzekomo także wojsko solidary
zowało się z demonstrantami. Krążą nawet wie
ść:' o otwartym buncie kilku pułków. I  stra
szna katastrofa, która zniszczyła pancernik 
„.Mikazab nie jest jeszcze należycie wyjaśnio
na. Wiedeńska ambasada japońska wprawdzie 
ogi isza w tamtejszych pismach, że wieści, ja 
koby katastrofa ta spowodowaną została przez 
zamach ze strony tak zwanej „tuski" lub innej 
jak.ej „kiik i“ opozycyjnej, me mają żadnej 
Dodstawy, że śledzrwo nie wykazało dotychczas 
najmniejszych nawet poszlak w tym kierunku, 
wieści te jednak utrzymują się uporczywie. — 
Przebywającym w Japonii obcokrajowcom a 
zwłaszcza Europejczykom na razie jeszcze nie 
grozi me bezpieczeństwo, lecz to zawdzięczać

dyów człowiek stanie się niezdolnym do swego 
zawodu, jeżeli ten wymaga bystrego wzroku, 
dalej że wysokie stopnie myop.i wikłają się 
bardzo często w winku już dojrzałym lub na 
starość ze zmianami chorobowymi w głębszych 
częściach oka, które wzrok albo trwale znacznie 
upośledzają, albo nawet sprowadzają ociemnie
nie, a w każdym razie trudne są do wylecze
nia lnb zgoła nienieczame, zrozumiemy, że każ
de oko krótkowidzące uważać należy za p a t o 
l o g i c z n e  i wszelkiemi sdami starać się wcze
śnie usunąć wszystko, co może wywołać u azieci 
krótki wzrok, lub przyczynić, się do zwiększe
nia tej wady, jeżeli już istnieje.

Dlatego wszystkie ulepszenia w szkołach, wy
magane przez higienę wzroku, m ają  głównie na 
celu umożliwienie nauki w jak najkorzystniej
szych dla oczn warunkach tak, aby nie dopu
ścić, o ile to możliwe, do powstawania myopii 
w wieku tym i wśród okoliczności takich wła
śnie, które na powstawanie jej najbardziej wpły
wają.

Przede wszy stkiem raz jeszcze podnieść nale
ży, te dziecko przed ukończonym 6-tym rokiem 
życia nie powinno iść do szkoły ani zaczynać 
w aomu nauki; w niektórych krajach jest to 
nawet uregmowane ustawą, która nie pozwala 
przyjmować wcześniej dzieci do szkół.

W  szkołach elementarnycn dziecko nie po
winno dłużej się uczyć, niż 3, najwyżej 4 go
dziny dziennie w wyższych klasac h . to z pau
zami kwadransowemu co godzinę, które najle
piej użyć na bieganie na wolnem powietrzu, 
gimnastykę szwedzką, zabawy, gry, lub jak we 
Francy! mnserę, która dzieciom, tyle sprawia 
przyjemności. W każdym razie czao przezna
czony na pauzę nie powinien być spędzonym 
w klasie O innych urządzeniach, dyktowanych 
przez higienę wzroku w szkołach, pomówimy 
w następnej pogadance.

Dr Adam Langie

ma,,ą rzekomo należytej opiece, jaką otacza ich 
rząd i dbała o opinię narodu inteligencja ja- 
pońtka.

Jakie będą skutki tych zabnr^oń w Japon.i, 
dziś jeszcze przewidzieć nie można. Odsłaniają 
nam one atoli dobitniej jeszcze, niż wszelkie 
przejścia wo.enne. tajniki charakteru tego dzi
wnego narodn, zwłaszcza tę jego żelazną, nie
pohamowaną energię życiową, która nie cofa 
się przed niczem, przed żadną trudnością, a 
w razu powodzenia pragnie wyzyskać osią
gnięte sukcesy do n a j o s t a t  ec  z n ie  j s z y  ch 
g r a n i c .  Tak zw. „żółte niebezpieczeństwu" 
w świetle tych wypadków przybiera znamiona 
coraz groźniejsze dla tych państw Europy, któ
rych zaborcza polityka w Azyi spotyka się 
z celami i dążuościami narodn japuńskiego

Przeciwko alkoholowi.
*

W  Budapeszcie, jak to już donosiliśmy, obradu
je  obecnie X  międzynarodowy kongres przeciwko 
alkoholowi, a wielka liczba uczestników i zajęcie, 
które wywołują obrady kongresa, są świadectwem, 
że walka przeciwko aiaonolowi zyskuje coraz w ię
ksze kuła zwolenników Bardzo ożywiona dytkusya 
wywiązała się na temat: „ Alkohol i ustawa kar
na".

Jako pierwszy referent przemawiał E, E 1 e u- 
l e r ,  profesor uniwersytetu w Zurychu. Muwca pod
niósł, że wobec nstawy karnej przekroczenir i wy
stępki, popełnione w stanie opilstwa albo uchodzą 
bezkarnie, albo są karane łagodnie. Prof. b le c e r  
sądzi, że występki, popełnione skutkiem chroniczne
go alkoholizmu, należy uważać na równi z występ
kami umysłowo cnorych. Przestępców alkoholików 
należy zmasić do abstynencyf, trzeba ich leczyć, a 
jeżeliby to okazało się już nlem ożllwem, umieszczać 
w m ł- Izie dla nieuleczalnych alkoholików Dalej 
podniósł prof. Blenler wadliwość nstaw karnych co 
do tych wypadków, gdy ktoś spoi jakąś osobę 1 

popchnie ją ao popełnienia czy to czegoś niestoso
wnego. czy nawet przestępstwa.

Drugim referentem w tej spranie był docent 
uniwersytetu w Budapeszcie dr Rustem V  a m b e- 
r y, który sformułował zasadę, że skoro alkohol 
często popycha do zDrodni i jest ozynnlkiem, wybi
tnie zaznaczającym się w kryminalistyce, to pań
stwo ma wprost obowiązek zwalczać alkthollam. Dr 
Yambery wypowiedział zdanie, że chroniczni alko
holicy, którzy popełniają przestępstwa, powinni być 
przymusowo leczeni. Gdy <hodkl o czyn karygudny, 
popełniony podczas okolicznościowego npicla się, to 
w razie niepoczytalności kara powinna być normal
ną, zresztą występki popełnione w stanie nietrze
źwym, który nastąpił a winy samego pizestępcy, 
uważać należałoby jako „delictum snl generis" i 
osobno karać.

Pastor G o n s e r a Genewy wyraził życzenie, 
ażeby sądy tarne u w a ż a ł y  u p i c i e  s i ę  n i e  
■ a o k o l l c a n o ś ć  ł a g o d z ą c ą ,  a l e  w ł a 
ś n i e  z a  o b c i ą ż a j ą c ą .  —  S a l z l e c h n e r  żą
dał zakładów karnych dla alkoholików, a U 611 e r  
przemawiał a. leczniczt mi zakładami dla nałogo
wych alkoholików.

Po zamknięcia dyskutyi nad kwestyą alkoholu i 
ustawy karnej, mówf pastor M fi 11 e r o zgubnym 
wpływie alkoholu na mieszkańców Afryki. Alkohol 
dla murzynów jest większem nieszczęściem niż nie
wolnictwo. W  Afryce Istnieje niejako zaraza alko- 
holicina 1 całe plemiona z powoda pijaństwa wyro
dnieją.

W ielk ie w ażen ie wywarły wywody dra F o r e -  
1 a , który mówił o wpływie alkoholu na życie se
ksualne. Mowcu zakończył słowami, które Dramią 
bardao ponuro. „Tak  jeBt źle —  rzekł dr Forel —  
że zakwestyonowane jost i s t n i e n i e  r a s y  a r y j 
s k i e j ,  zwłaszcza wobec trzeźwych, pilnych i dziel- 
nycn Mongołów, a nawet wobec trzeźwych maho
metan. Jeżeli nie staniemy się rychło abstynenta
mi, może rychło nadejść czas, w którym będzie za- 
późno"

Walka o tanie mięso.
W alka pomiędzy rzeżnikami a ^miną miasta W ie

dnia wrae nieustannie, a na caoło walczących wy
suną* „ię przełożony cechu rzeznlków 1 radca mia
sta W iednia Hiitter. Na ostatnlem posiedzeniu Ra
dy miejskiej zgłosił radca Hiitter aż 12 interpela- 
cyj w sprawie tak zwanej wielkiej rzeźni akcyjnej 
(Grosschlftchterei). Pomiędzy Innem Hhtter po wtó
rzył narzut, podniesiony na zgromadzenia rzeźni- 
ków, jakoby rzeźnia wielka przy pomocy ze strony 
gminy wiedeńskiej została sałożoną w tym cela, 
ażeby uratować towarzystwo akcyjne dla przemysłu 
chemicznego 1 ulokowane w niem trzy miliony je 
dnej z arcykslężnych austryackich. Burmistrz Luo- 
ger zbijał po kolei zarzuty Hflttera, jako pozba
wione podstawy I zapuwiedsiał, że nie nstanie 
w walce prseclwko rzeź alkom

Radca Hiitter walął naw ot udział w zgromadze
niu socjalistów w dzielnicy 17 miasta Wiednia. 
Na zgromadzenia tern raeźaik Kornmehl dowodził, 
że mięso w jatkach miejskich jest pośledniejszej 
jakości. Zarzut ten socy&iiścl odparli z głosnem 
oburzeniem, puczem radca Hiitter wszedł na trybu
nę i zaczął opowiadać, jak to sprzedając mięsa priea 
21  lat, nicifego się nie dorobił, a nawet przeciwnie: 
obciążył długami kamienice swej teściowej. Hutter 
podniósł, że gmina a -ysków wielkiej rzeźm ma za
pewniony udział w wysokości 25®/,. Ile  zarabiają 
inni! —  aawołał radca Hiitter, zapomniuwszy w  fer
worze wymowy o tern, że zarzut ten odnosi się 
właśnie do rzeźników. Jeżeli gmina ma w z skach 
rzeźni wielkiej udział w wysokości 25°/0. to w i
dać, że wielka rzeźnia pomimo obniżonych cen mię
sa ma dochód wcale pokaźny, a wobec tego faktu 
godzi się zapytać, jakie zyski mają rzezniey? To
też przewodniczący zgroridzen ia  Peters!'ka .zw ał 
wystąpienie Riittera komedyą, a uczestnicy wiecu 
uchwrdili wezwać gminę, sżeby otworzyła większą 
liczbę jatek.

Przeciwko rzeźnikom wystąpił równie stałj ko
mitet anstryackiego centralnego zaaładn dla obrony 
interesów rolnictwa i leśnictwa E omitet uchwalił 
protest przeciwko otwarcia granicy austryacklej dla 
dowoau bydła 1 mięsa z Rosji, dowodząc, ^e sku
tkiem tego zawleczoną być może do Anstryl zaraza 
bydlęca Ouecne ceny bydła w Anstryl aą, zdaniem 
komitetu, zupełnio usprawiedliwione, a ceny mięsa 
poszły w górę tylko dzięki zmowie rzeżnikuw Ko
mitet oświadczył, że ceny mięsa spadną, jeżeli ma
gistrat wiedeński otworzy dostateczną liczbę jatek 
miejskich, jeżeli na targowicy centralnej będzie od
bywać się detaliczny wyrąb mięsa dla pnbliciności 
i jeżeli wielka rzeźn*a będzie wprost kupowała by
dło n producentów. Dalej zażądał komitet zniżenia 
wygórowany ch taryf kolejowych za przewóz bydła 
I subwencji dla rolników, trudniących się wypasem

bydła. Referent. Rohenblum podniósł, że rzeźnlcy 
wiedeńBcy zaraoiają 2 0 0  do 240 koron na parze 
wołów, hodowca ?,aś tylko 300 koron, chociaż rzeź- 
nicy nie ponoszą żadnego ryzyka.

W P l a d z e  odbyła się w ratusza pod przewo
dnictwem burmlstiaa dra Srba narada w sprawie 
drożyzny środków żywności. Postanowiono utworzyć 
osooną komisję aprowizacyjną dla Pragi 1 przed
mieść jej, tndzież wezwać posłów czeskich, ażeoy 
poczynili starania c otwarcie granicy dla przyw szu 
bydła rumuńskiego 1 wyjednali zniżenie taryf za 
przewóz mięsa i uydła kolejami. Uchwalono równie 
zażądać zniesie: U  podatku konsumpcyjnego od mię
sa na czas drożyzny.

W Krtki wio I Lwowie akcya magistratu w spra
wie drożyzny mięsa tcczy się dalej.

' 1 3  „ J U b c n * *

K r a k ó w , 16 września.

Sprawy mlej8kl6, Wczoraj odbyło Blę posiedze
nie komisji inwestycyjnej Rady miasta pod prze
wodnictwem I. wiceprezdenta miasta p. M. Chyliń
skiego. Na posleazjniu tern omawiano uprawę bnao- 
wy nowych dwóch «zkół wydziałowych na placn 
(obok Kapucynów na tyłach Akademii nandlowej), 
1 postanowiono przyjęcie ofert na budowę (co miało 
nastąpić w czora j), odroczyć ao następnego posie
dzenia

Oddział kolarzy „Sokoła" krakowskiego urzą
dza w niedzielę dnia 17 b m. wycieczkę do W ie 
liczki. W yjazd z przed gmachu „Sokoła" o godz. 
l'V t po połndnin.

Kluo kolarski drukarzy krakowskich urządza 
w niedzielę 17 b. m. wycieczkę do W ieliczki na 
wyścigi, które odbędą się staraniem oddziała kolar
skiego „Sokoła" wielickiego. W yjazd o godzinie 1 
w połuanie z przed mleczarni Dobrzyńskiej na plan
tach.

Z „tleuteryh  Sekeya Koła dzieci Towaraystwa 
„Eieuterya" w Krakowie podejmuje swą działal
ność z dniem 16 b. m Korzystając z doświadcza
nia zeszłorocanego, sekeya poczyniła pewne zmiany 
w piogramie lekcyj i zaeaw, następnie ograniczyła 
liczbę dzieci uczęszczających do liczby 60 ze wzglę
dów pedagogicznych i zdrowotnych, a wreszcie sa 
pierwszy warunek skutecznej pracy uznała konie
czność porozumiewania się z rodzicami co do cha
rakteru I zachowania się dzieci w domu. Dlatego 
przy wpisie nieodzowną jest rzeczą obecność ojca, 
matki lnb opiekuna. Dzieci w wieko od 7 -go roku 
życia do lat 10 włącznie, zapisywać można w so
botę d. 16 b. m. od godziny 4 do 5 po połndnin 
i w niedzielę od 6  do 7 wieczorem w lokala To- 
warzystwa (ulica jagiellońska, L. 6 ). W kładka mie
sięczna 2 0  halerzy.

WlddomotaC OSOblste. Profesor uniwersytetu dr 
B r o w i u z powrócił z wywczasów letnich do Kra
kowa.

Dr Feliks W  o h n o u t , sekretarz krakowskiej 
dyrekcyl skarbu, przeniesiony do Stanisławowa, 
opnszcza w tych dniach Kraków po 17-letnim w 
miejcie n&szern pobycie. Liczne koła m i jomyeh 1 
prayjaclół z .zczerym żalem żegna ją odjeżdżające
go, który zarówno na nrzędowem stanowisku, jak 
i w życin towarzysklem umiał zasWarbić sobie syte ■ 
patye.

Nowa trupa teatralna. Znani artyści teat-a 
miejskiego w Krakowie p Gabryela M o r s k a -  
P o p ł a w s k a  1 p. A. M i e 1 e w a a 1, zebrawszy od
powiednie towarzystwo dram., składające się z kii 
kunastu osób, wybierają się na tnurneś artysty
czne po większych miastach Galicy! Odpowiedni 
reportom sitak głośnych nalnowszej literatury, u- 
mlejętnie dobrane towarzystwo z artystów wybi
tnych talentem 1 pracą sceniczną, dają aajlepsz* 
rękojmię, ze przedstawienia oędą bardac staranne 
I prawdziwie artystyczne. Wątpić też nie należy, 
że publiczność chętnie i wszędzie gości tych przyj
mie i tłumnie pospieszy na ich przedstawienia Na 
pierwsi? placówkę wybrano Nowy Sącz i T a r
nów.

Stypendyum dla kolegów. Do gimnazjum So
bieskiego w Krakowie uczęszczał niedawno zdolny, 
pracowity i niezwykle szlachetny chłopiec Antoni 
Sterpiński. Jako nczeń V II  klasy zapadł ciężko na 
zarowiu; podczas choroby rozmawiał często z czu 
wającą przy jego łóżko matką o azkole, kolegach 
i profesorach. Ze słów chłopca tyle przebijało miło
ści dla szkoły, dla kolegów l profesorów, że po jego 
śmierci nieszczęśliwa matka, chcąo dać trwały w y
raz uczuciom swego przedwcześcJe zgasłego syna, 
postanowił* utworzyć stypendyum, któreby na zawsze 
było najlepszym wyrazem koleżeńskiej łączności 
i trwałą pamiątką po jednym z tych przywiązanych 
do szkoły uczniów Spełniając bwo postanowienie, 
p. Antonin. * WybranowBkich Sterpińska złożyła 
na ręco dyrektora giinnazynm Sobieskiego, p. radcy 
szkolnego Sołtysika, kwotę 6000 koron na wieczysty 
fundusz, z którego odsetki w kwocie 260 kor. mają 
być corocznie wypłacane jednemu z uczniów V II  
Llasj tego gimnazjom, odznaczającemu się najpięk- 
niejszemi zaletami serca i charakterr P. dyrektor 
Sołtysik powierzaną sobie kwotę złożył w Kasie 
oszczędności m. Krakowa I poczynił kroki o wpro
wadzenie w życie fnudacyi. Szczere uznanie należy 
się p, yterpińskiej — tak szlachetne uczczenie na- 
mieci Bwego syna.

Amator teatru „Fenomen" Wczoraj przed za
częciem przedstawienia w teatrze „Fenomen” , po- 
lieya aresztowała 11  la l liczącego chłopaka w po- 
durtem odzienin, bosego, oez kapelusza, który przy 
kaęlu kupował lo że , płacąc złotem. Zapytany dla 
kogo kapuje bilet, bosy ten małoletni obywatel od
powiedział, że dla siebie i dla „chłopaków". W po- 
licyi, dokąd go odprowdazono, stwierdzono, 'te na
zywa się on Antoni W itkowski i był zajęty w pie
karni Katza, gdzie mełł ziarno na mąkę. W itkow 
ski przyzm.1 się, że pieniądze, okołr 30 koron, 
skradł swemu pryncypałowl, a ponieważ „pasyami" 
lubi teatr, chciał sobie 1 swym kolegom zrobić 
rozrywkę.

Z Sali sądowej. Dzisiaj lozpoczęła się nowa 
kadeneya rozpraw przed sądem przysięgłych w K i »- 
kowle Na ławie oskarżonych zasiadło dwóch mło
dych chłopców, eks-studentów glmnazyalnych z Tar
nowa: Ignacy Mróz i Kaz'm lerz Czupryna, oraz 
fiakier ‘ arnowskl, Adam Cioclalski. Mróz, nczeń V  
klasy gimn., na wiosnę b. r. otrzymawszy od ojca 
40 koron na opłatę szkolną, pieniądze te przetrwo- 
nił, gdy a przyszła opłatę złożyć, Mróz za poradą 
kolegi z I I I  klasy, Kazimierza Czupryny, udał się 
do wuja swego, proboszcza w Strzelcach, ks. Sza
błowskiego, i podczas gdy ten był w kościele, Mróz 
z zamkniętego binrka ukradł około 1 2 0 0  koron go
tówki. Uciekłszy ze Strzelec od wuja, część pienię
dzy Mróz dał do przechowania fiakrowi Ciocial- 
sklemu, następnie w tow rrzyrw ie  Czupryny wałę
sał się po mieście 1 okolicy, pijąc no szynkach i 
resi anracyach, przed projektowanym wyjazdem do

Ameryki. Nim jednak^dostali się za Ocean, żanaar- 
meryi aresztowała obu chłopców w okolicach Kra
kowa i odstawiła ich do tutejszego więzienia kat- 

I nego-
Dzisiaj zaś, po przeprow&dzonem śledztwie, od

była się przeciw tra^m wspólnikom rozprawa kar
na, której przewodniczył ladca sądn kiaj. p. Tranu- 
lellner, oskarzen.e wnosił zastępca prokuratora dr 
Tokarz, abwinionycn bronili adwokaci; dr Gluziń- 
ski, dr Landy I dr Fischler.

Po przeprowadzonej rozprawie, po obronie drów 
mandego, Gruzińskiego i Fiscnlera, Będziowie przy
sięgli w myśl ich wywodów, że główny obwiniony 
Mróz był chwilowo niepoczytalny, a jogo wspólni
cy działali be.: złej wiary, odpowiedzieli przecząco 
na postawione im pytania, wobec czogo trybunał 
wydał wyrek u w a l n i a j ą c y  wszystkich trzech: 
Mroza, Czuprynę I Ciocialsklego od winy I kary.

K rw aw e w ese le . Stanisław Olesek, 18-leai* po
mocnik blacharski, I Antoni Gwizdowskl, 19-letni 
pomocnik murarski, wracali aoło 3 godziny w nocy 
ze środy na czwartek z wesela, które odb) wało się 
przy ulicy św. Filipa. Na weselu teai powstało Ja
kieś nieporozumienie i kłótnia między obn młodzień
cami, a kilku innymi gośćmi weselnymi, którzy 
z zemsty za to napadli na OleBka i Gwizdowskiego 
w ni. Bisknplej. Gwizdowskl widząc, że na jastuicy 
uzbrojeni są w noże i boksery, uciekł zraniony ty l
ko lekko w ramię, natomiast Olesek odniós? ciężkie 
rany na kości skroniowej, szyi I ■ piersi, a kilka 
lżejszych na głowie, ogółem dwanaście ran. Obu 
pobitych zaopatrzono na stacji ratunkowej, a ciężej 
zranionego Oleska odwieziono do szpitaia sw Ła 
zarza. W  godzinę po napadzie aresztowała policja 
dwóch napastników Feliksa Nawrockiego i Józefa 
W a lczyk a—  wieczorem zaś czterej z napadniętych 
poznało nu Rynka na linii A-B dwocn nożowników 
z tej samej bandy— jeden uciekł, drngi z fś  W o j
ciech Byśko, służącv bez zajęcia, został odtóawiony 
do aresztów policyjnych.

Pogłosk i 0  chdlerze. Wobec nieuzasadnionych 
pogłosek o pojawieniu się wypadków cholery w Pod
górzu, otrzymujemy ze starostwa podgórskiego urzę
dowe zawiadomienie, że ani w mieście Podgórzu, 
ani w powiecie żadnego podejrzanego wypadku 
choroby lub zasłabnięcia nie stwierdzono.

Podejrzana choroDa. Z Wiśniczą piszą nam. 
on* Inspektora więziennego zacnorowała wśród ob

jawów pudejtuanych. Lekarz więzienny zawiadomił
0 tem starostwo bocheńskie, które b e z z w ł o c z 
n i e  w y s ł a ł o  f i z y k a .  Otuchę niesie fa k t , że 
podobne objawy w naszym powiecie już były; 
gdy prz0d kiikn dniami lekari powiatowy wyje
chał do rzekomo cholerycznie chorego do Miklobzo- 
wic, zastał go jnż w poln przy roDocie.

Z JaSfa piszą nam: W  sobotę 16 b. m. odbędzie 
się w Bali tutejszego .Sokoła" koncert ze współ
udziałem pp. Fabianów, Antoniego Krzemińskiego, 
tenora opery warszawskiej, p. Stanisława Sz^mań-* 
skiego i Innych. Udział tak wybitnych artystów i 
bogaty program, a także przeznaczenie docnodn na 
cel dobroczynny, zgromadzą niewątpliwie tłumy pu
bliczności do sali „Sokoła".

W  niedzielę 10 b. m. odbył się staraniem wy- 
dzlałn „Sokoła" festyn w parku Kościuszki przy 
pięknej pogodzie. Na festyn przybyły tłumy pubii 
czności z nasła, Gorlic i okolicy. Po festynie od
była się w pięknej sali „Sokoła" zabawa taucczna, 
na której dzielnie prowadził tańce druh Olszewski.

Prtices  dorysław ski. Ze Stryja donoszą, iż  pro 
ces bory8ławski przeciw Kazimierzowi Kandeferowi
1 to w o zbrodnię podpalenia z §§ 166 i 167 uk. 
rozpocznie się 26 b. m. przed tryDunałem sądn przy
sięgłych Rozprawlb przewodniczyć bodzie  radca 
Liibensteln. Oskarżonych bronić będą dr Oleśnicki 
ze Stryja, dr Lleberman z Przemyśla, dr Marek 
z Krakowa I dr Lówenherz ze Lwowa.

Poża-y. W  R o z w o r z a n a c h  (Przemyślany) 
wybuchł przed kiiku dniami pożar, który w krót
kim czasie zniszczył kilkadziesiąt gospodarstw z 
budynkami i liczneml zaprsami zboża Ogień wezczął 
się w szopie Leon- Bnra-a, gdzie dzieci, pozosta 
wionę bez dozorn, piekły ziemniaki. Szkód* wynosi 
około 80.000 koron

O pożarze C e b r o w a  (Tarnopol) donoszą w dal
szym ciągn Poza: CeDrowa trwał całą noc. Łuna 
świeciła aż w Tarnopolu. Szkody są krociowe. Spło
nęła prawie cała rozl sgla 1 zamożna wieś. Wobec 
rozmiarów pożogi I strzechą krytych domostw, ra
tunek był wprost niemnżllwy. Czy nie ma ofiar w 
ludziach, na iszle  nie wiadomo

1 0 0 -letnl juoileusz gimnazyum brzezańsklego.
Otrzymujemy nas ępnjące pismo: Jroczystość se
tnej rocznicy założenia gimnazjum brzeżańskiego, 
wyznaczona na d 27 I 26 września b. r . , zostaje 
z powodów od komitetu niezależnych o d r o c z o n ą  
na 7 i 8  maju 1906 r. Dalsze zgłoszenia do ucze
stnictwa w uroczystości przyjmuje komitet najdalej 
do 15 kwietnia przyszłego roku. Każdemu, kto do 
uczestnictwa w nroczystości tej pisemnie się zgiosi 
i 2 0  koron nadesic, dostarczy komitet bezpłatnego 
fijakra z Potntor do Brzeżan i napowrót; dalej bez
płatnej kwatery na cały czas trwać mającej uro
czystość, a w szczególności na koncert, raut, aka
demię i ncatę. Każdy uczestnik powinien również 
wcześnie a uesłać swoją fotografię i krótki swój 
życiorys, jeśl* życzy sobie, aby toBtaV» włączoną do 
albnmn pamiątkowego.

S i e  ś w i a t *

7 Warszawy.
—  Wczoruj po kilkumlecznem zamknięciu otwar

to bibliotekę przy uniwersytecie warszawskim.
—  Dyrektor politecniki warszawskiej zwrócił się 

z prośbą do ministerstwa o pozwolenie na Drzyję- 
cle niektórycb żydów po nad normę procentową.

—  Zarząa szkoły realnej Dmochowskiego prosi* 
kuratora o dopuszczenie większego procenta żydów 
Podobną prośnę wystosowały szkoły banalowe.

—  „B irżew yja Wiedomosti" dowiadują się z wla- 
rogodnego źród ła , że w skład«le administracyi gu- 
bernlaine] warszawskiego generał - gubernatorstwi 
zajść mają wkrótce poważne zmiany. Rozważanym 
jest także projekt oddzielenia urzędn dowodcy 
wojska w okregn warszawskim od urzędu generał- 
gnbernatora, ktorem" powierzonym będzie wyłącznie 
zarząd cywilnj kraju.

Za  usunięcie się od strejku szkolnego. 1 L u 
b i I n a donoszą nam, że ubiegłej niedzieli kilkuna
stu ludzi napadło i znieważyło czynnie u r z ę d n i k a  

dyrekcyl lubelskiej Towarzystwa kredytowego ziem
skiego , G ł o w a c k i e g o ,  w chwili, gdj t e k . F 
nabożeństwie, wychodził z córkami z kościoła j- 
ś ie snowodowała t*. okoliczność, iż  Gtowacl jest 
jedynym w Lublinie Polakiem, który dzieci swoje 
posyła do gimnazjum rządowego.

Pogrom  lupanarów. „Gazeta Lnbeiski" donosi, 
że w Lublinie w niedzielę wieczorem tłnm. złozony 
z prLeszło stu osób, dokonał pogromu domów roz
pusty przy Dolnej. Pogrom rozpoerąi się o godzi
cie JO wieczorem. Tłnm w corac zwiększające, się

liczbie zuczął rzucać kamieniami w okiennice do 
mów, wyłamując ramy w oknach —  następnie do
stawszy się do wnętrza, począł łamać krzesł* tłuc 
lustra i lampy, rabować pościel i inne cenniejsze 
przedmioty. Dopiero o godzinie 1 po północy swa
wola ta zaczęłr słabnąć i z chwilą przybycia poli- 
cyi zupełnie ustała.

Zabójstwo 8trażmka. W  niedzielę o godzinie 
8 1/, wieczjrem przy ulicy Szewskiej w Lublinie 
trzema wystrzałami z rewoiwern zraniono stiażnika 
Michała Pieharza. Zranionego w stanie groźnym 
odwieziono do szpitala, gdzie w poniedziałek o g. 
9 zrana zmarł. Jak donosi „Gazeta Lubelska —
trzech sprawców zamachu ujęto.

Wolny uniwersytet W  riosyl. Dzienniki rosyj
skie donoszą, iż osoba, pragD“ ca zachować nazwi
sko swoje w tajemnicy ofiarowała na ręce nrof. 
M. Kowalewskiego 500.000 rb. na założenie pler- 
wszeg wolnego uniwersytetu w Moskwie. Jedno
cześnie „Ruś" na zas. dzie wywiadu u prof. Kowa
lewskiego podaje następujące nzczegóiy o tej przy
szłej fnudacyi: W olny uniwersytet nie będzie kon
kurował z urzędowym, tak, jak nie konturuje Sor-
bonna z Collćge de France Nie będzie również uni
wersytet wolny konkurował z istniejącemi 1 na
polu werbowania studentów, ponieważ me zamierza 
ustanawiać żadnych noi-m w iekn, ani wymagać 
świaaectw Prawdopodobnie będzie przyjęty nastę
pujący system: profesor zaznajomi się z ogólnym 
rozwojom umysłowvm danej osoby, pragnącej sł" 
ufcać kursu, I jeżeli uzna, że jest ona dostatecznie 
rozwiniętą, zezwoli na słnchanle lekcyj. W  uniwer
sytecie wykładanych hędzie 5 lnb 6  kursów zasa
dniczych z lakresu filozofii, nauk społecznych oraz 
ekonomii, a następnie nieograniczona Uczta kur
sów Bpecy&inych w tym samym zakresie. Kursa 
stale będą powierzane stałym profesorom, na innych 
katediach lektorowie zmieniać się będą kolejno —  
Opłata będzie niższą aniżeli w uniwersytecie, z ta- 
kiem jednak obliczeniem , aby fondusz żelazny nie 
uległ wyczerpaniu. Na początek postanowiono ogra
niczyć się do jednego wydalała —  nauk społeczno- 
ekonomicznych. Następnie jednak, w miarę nowych 
ofiar, otwartym będzie wyćtziai nauk przyrodni
czych, ponlewuż dla socjologii ma ogromne zna
czenie biologia.

Międzynarodowy nonp td dla sprawy ubez
pieczenia robotników odbędzie się w Wiednia 
i obradować będzie od 17 do 23 b. m. Dutąd zgło
siło się 1.700 uczestników.

0 tani węgiel. Na posiedzenia wiedeńskiej Rady 
miejskiej radca miasta Dorn wniósi do prezydenta 
Luegera interpelację, czy ma zamiar Hpowodować 
Radę miejską, ażeby zajęła się sprawą upaństwo
wienia kolei północnej, a mianowicie ażeby wezwała 
rząd do nabycia kopalń węgla, będących własnością 
tej Sole) Dr Dorn, motywując swoją interpelację, 
podniósł, że rząd upaństwi-wiając kolej północną, 
powinien Jakże nabyć kopalnie węgla, należące do 
tej kolei. Przez to złamaną wreszcie zostanie po 
tęga kartelu węglowego, który nakłada dowolnie 
ceny na ten produkt i wyzyskuje lndnoś" Rząd ja
ko właściciel kopalń węgla będzie mógł regulować 
jego ceny, a sprzedając go taniej, zmusi baronów 
węglowych także do obniżenia cen Burmistrz mia
sta Wiednia, odpowiadając na tę interpolacyę, 
oświadczył, że sprawy nabycia przez rząd kopalń 
węgla około Ostrawy Morawskiej nie spuści z oka. 
Galicya powinna usilnie starać Blę o to, ażeby rząd 
kupił od Kolei północnej kopalnie węgla, wtedy bo
wiem nie tylko odniesie* y korzyść materęalną, aie 
także 1 polityczną, ustanie bowiem ucisk reootni 
ków polskich, zdanych ob >cnie na łaskę i niełaskę 
ni tmieckieh nrzędników gÓmiczycŁ.

Nafta W Baku Wydobywnnlem uan; 1 w B»ku 
.zajmują się rozmaite Towarzystwa, kraj-me i 
graniczne, oparte na akcyach. Jest ich ogółem 16 
Na czele stoi Towarzystwo Nobla, z kapitałem ze 
kładowym 16,000.000 rnbii. Akcye są własnością 
kapitalistów rosyjskich; nominalna ich cena 5.000 
rnbii, giełdowa zaś, w estatmen dniach przed roi 
menami 10.276 rubli —  Za rok zeszły od każdej 
akcyl wypłacono 600 rnbii dywidendy. Towarzy
stwo Nobla produkuje coiocznla po 130,000.000 
przeciętnie pndów nafty. Drugie z rzędu miejsce 
zajmuje Towarzystwo Kaspijskie, składające się 
z grupy kapitalistów francuskich pod egidą 1 kon 
trolą banku Rothschllda, z kapitałem zakładowym 
2,000.000 rnbii. Akcye nominaine po 1.000 rubli, 
cenione po 6 .0 00  rubli, anajdują się w rękach k li
ku tylko osób. Prodnkcya przeciętna dochodzi ao 
4U,0U0.000 pudów rocznie. Mniejszomi stosunkowo 
są Towarzystwa: „Rnsslan Petroleum" (amerykań 
sk le ), „European Petroleum" (angielsk ie), „Gotu- 
pagiiie Casplenne" (irancusk.e), oraz Towarzystwa: 
„Aram -zd", „Szibajew", „Pubalow" 1 inn«

Oprócz 16-stu wielkich przedsiębiorstw, Istnieje 
mnóstwo drobnych; jest ich około 700, Niektóre 
ograniczają się do wydoDywanta nafty z jednego 
lnb dwóch szybów, przy pomocj n ie w ie lk ie j  mo 
toru i kilku robotników. Jak powoli rozwija się 
ten „drobny Drzemysł" w Baku, dowodem fakt, że 
mniejsi przedsiębiorcy nie używają motorów nafto
wych, coby Ich taniej kosztowno, lecz posługują 
się staiemi motorami parowemi, drzewem optlanemi

Cała na ita , wydobyta w stanie surowym, idzie 
do ra flne-yj, znajdujących się w t. sw. „Cżarnem 
mieście". Jest ich ogółem 14.

Gwlzdająca lampa łukowa. W  la b o ra to ry u n . 

eiekirotechnicznem politechniki w Charlottenburgu 
znajduje się nader interesujący aparat, zbudowany 
wedle wskuzowek prof. dr Slaby. Z a  pośrednictwem 
prostej klawiatury wygwizdnje lam ia loko naj
różnorodniejsze melodye. Zasada a p a ra tu  na
stępująca:

Jeśli w ytw arza się łnk świetlany mięazy dwoma 
końcami w ęgla (m inimalne napie1 * 35 wolt), a ró
wnolegle włączony ustanie przewód samoindukcyi 
z konduktorem, w tedy łnk w ydaje dźw ięk podobny 
do tonu św istawki. T en  foD P°wstaje przez działa 
nie nrądu zmiennego (odpowiednio do zmiany na
pięć na węglikach) tta powietrze, które wedle zm ia
ny napięć rytm lc*n*e faluje (fa le  od 6000 do 1 2 .000  
drgań na seknndę) I wywołuje wrażenie gwizuania. 
Zw oje samoindukcyi Wymierzone są w  ten sposób 
że dają -ouy ^is, d, e, fis, g, a, h, taczane są za 
pomocą klaw iatury, przez przyciskanie klawisza. 
Jloina Więc wygrywać, a w łaściw ie w ygw izdyw ać 
pojedyńcz< melodye, a wszystkie l* mpy łukowe, na
leżąc'’ do kablu, przewodzącego Prłd  główny, gra ją  
równocześnie tak samo. Zmiany prądu, powodowane 
przyciskaniem k law iszy (w łą czeniem różnych zwo-
jćw  saiaoindukcyjnych), działają na wszystkie lam 
PJ' łukowe. To też nieraa uczniowie w salacb ry
sunkowych słyszą wygwisdywanle przez lampy łu
kowe znane melodye, bo w Uboratorynm albo W 
sali wykładowej objaśnia profesor „gwizdalący łnk 
dektryczny".

Dodatek powieściowy. Do dzlsiejszegi nnrneru 

„N. Reformy" dołączamy arkusr 9 powieść* Dole- 
sławity p. t. „Przed oarzą".
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Mianowania. .W ienei Z tg" oglau.a: 0esa.z nadał dy
rektorowi gim^azj am V w ł Lwowie Franciszkowi P r ó- 
o h n i c k i u m u ,  z okazyi przeniesienia go na własną 
prośbę w atan spoc.ynko order iolaznej korony I I I  kl 
i zamianował dyrektora I gimnazj um w rtzeszowie, Jó
zef- N o g a j a ,  dyrektorem gimn. V we Lwowie.

Minister spraw wewnętzcnych zamianował komisarza 
powiatowego na śiąakn, Aleksandra E m i n o w i o i a  
..arszym komisarzem.

Reperroar teairu miejskiego.
W  sobotę: „3karb“, tragedya w 8 akta h Leopolda 

Staffa.
W  niedziblę „Urzędowa żona".
Z kalendarza. W  wbote 16 września: Korneliusza 

Cypr. i Fofem ii, w nledzleię 17 września: 7 Boleści N. 
M. P P  ś. F  w poniedziałek 16 września: Józefa 
z Kop., Zofii i Ireny.

WsobM słońca 16 września o Bodzlnie 5 min. 10, za
chód o godi. K m . 51; długość dnia godzin 18 m. 31.

Z krakowskiego ubs,>rwali»ryuiu. Dnia 14 września ter- 
mometi doszedł >d 14 2 do 20 6 C.; barometr opadał.

Dnia 15 września o godzinie 7 rano stun barometro 
740 7 mm. termometru 14 0 C.; wiatr wschodni

Przepowiednia dla Galicyi acnodniej na ' 5 września: 
pochmurno, pogoda niepewna.

B .  G a b p y e l a k a  ( K r a k ó  w  ,
kapuje, sprzedaje i najmaje —  fortepiany, pia
nina, harmonia i p ia u o le  —  krajowe i zagra
niczne —  nowe i przegrane —  za gotówkę i 
spłaty —  bez zaliczki.

Dział ekonomiczny.
x  Wiec Towarzystw „Pomocy przemysło

wej1' W  Buczaczu. Z Bnczacza piszą, nam:
Z nwagi na nieudały dragi krajowy zjazd „L ig i 

pomocy przemysłowej" w Zttop-nem, któremu za
szkodziła nieiortnnnie zorganizowana wystawa za- 
kopańska, postanowiły Towarzystwa „Pomocy prze
mysłowej zebrać się na wiec w Bnczaczo Tamtej
sza porządnie nrząazjna i porządnie administrowa
na wystawa okręgowa stanowiła bardziej odpowie
dnie tło dla zebrani, delegatów Towarzystw „P o 
mocy" z całego krajn. Zebrało się też stukiikudzie- 
sięcin deiegatów ze wszystkich okolic krajn, a mis 
uowicie z Brzozowa, Sanoka, Dobromila, Kałusza, 
Brodów, Bizeżan, Lwowa, Czortkowa, Husia„yna, 
Kodek, Stanisławowa, Tłumacza, Podhajec, Droho' 
bycza, Bnczacza, Kopyezyniec, Kosowa, Bóbrki, Tar
nopola i t. u.

Obrady zagaił w teatrze wystawowym przewo
dniczący Towarzystwa „Pomocy przemysłowej" w 
Bnczaczn, Oskar hr. P o t o c k i .  Zastępcą przewo
dniczącemu wybrano posła Włodzimierza Gniewosza, 
sekretarzami pp. OWińsklego z Tłumacza i Madey- 
ski go z Bóorki. Oprócz posła Gniewosza wzięli 
udział w obradach posłowie Czajkowski, dr Wnrst, 
burmistrz miasta Tarnopola dr Mandel, prezes Ra
dy powiatowej kosowskiej Kozy adowski i wielu in
nych.

Po pizedłażeaiu interesującego sprawozdani* se
kretarza buczackiej „Pomocy przemysłowej", sę
dziego p. Orskiego o stanie akcyi tego aajrnchllw 
BSbgo wśród ogniw „L ig i pomocy przemysłowej" i 
po wyrażeniu żyweml oklaskami uznania dla pracy 
tego Towarzystwa, nastąpił obszerny referat dra 
B a 11 a g M i o najbliższych zadaniach w pracy nad 
uprzemysłowieniom kraju Dr Battaglia, który łą 
czy w swojej osobie mandai dyreztora Związku 
g. lic. fabrykantów i mandat wiceprezesa „L ig i po 
mocy przemysłowej" przeszedł w obszernych wywo
dach przebieg a fcy i agitacyjne], prowadzonej od 
dwóch lat w kraj a, i zakończył swój referat we
zwaniem do pudjęcia napo wrót akcyi w obronie cu
krowni przeworskiej, w obronie fabryk dacnówuk, 
fabryk zapaiek i zilkn innych jeszcze gałęzi prze 
mysłn fabrycznego

Dysknsyę ja d  referatem  dra B attag lii odroczon 
aż do przedstawienia wniosków drugiegc referatu p, 
W łodzim ierza G n i e w o s z a  (m łodszego) deiegai.a 
z Drohobycza, który stanowił najważn iejszy punkt 
programu oDran. P  Gniewosz przedstaw ił m ianowi
cie sprawę st,osnnku Tow arzystw  „Pom ocy przem y
s łow ej" i „ L ig i  pomocy przem ysłowej" jako ich 
Związku, do instytncyi galic. Zw iązkn fabrycznego 
i w  jędrnym i należycie umotywowanym rzeczowo 
referacie wykazał. Jak niekorzystnie oddziałuje na 
rozwój dalszy L ig i p. zupełnie zbyteczna i  niczem 
nieuzasadniona zbieżność L ig i  od Zw iązkn fabry 
cznego. L ig a  jest organizacyą o ceiach ogólnych, 
nie znająca różnicy ani zawodowej ani społecznej, 
jest organ.zacyi, dla podniesienia przemysłu, ale ró 
wnocaeśnie powołaną jest do strzeżenia interesu 
ogółu k o n s u m e n t ó w ,  podczas kiedy Zw iązek fa 
bryczny jest kooperacyą ważnej bardzo, ale w ka
żdym razie specyalnej grupy interesów konkretnych 
w ielk iego przemy zła. L ig a  niejednokrotnie mnsl za
jąć stanów isko krytyczne wobec grupy fabrycznej, 
musi stanąć ponad interesem jednostki fabrycznej, 
a w interesie dóbr* ogolnegc, podczas kiedy zorząd 
Zw iązkn fabrycznego, o p ł a c a n y  przez fabrykan
tów. m u s i z natury rzeczy bronić przedewszystkiem 
Interesów faorykaiitów  L ig a  teryiorya in ie, admini
stracyjn ie i personalnie jest dsiś podporządkowaną 
Zw .azkow i fabrycznemu i stąd w ynikają rozliczne 
nieporozumienia, Draż sympatyi dia akcyi „ L ig i  p. 
p." u ogółu i brak w iary w  je j bezstronność. T e  
węzły sztuczne i niekorzystne dla L ig i  należy zer
wać i w tym inenn postawił referent odpowiednią 
rezolucyę

po ożyw ionej dyskosyl, w  której większość obec
nych delegatów energicznie poparła wywody refe
renta, a w  której jedyn ie dyrektor Związku fabr. 
i w iceprezes L ig i, bt. Battaglia, usiłował bronić 
sztucznego stosunku, uchwalono wezwanie do w y
działu L ig i  p- P-i *by przeprowadził zupełne uwol
nienie L ig i  od Zbieżności od Związkn fabrycznego.

Następnie uchwalono jbszcze szereg wniosków, 
a Wreszcie uchwalono ogłosić publicznie, że wysta- 
v ■* 1 jarmark wyrobów krajowych w Zakopanem 
ple byt* urządzana ani administrowana przez L igę 
pomocy przemysłowej f że L iga za tę wystawę ża
dnej ni® może przyjąć odpowiedzialności

X  Dyreftcya kolei państwowych ogłasza Dnia 
5 b. m. otwarto przystanek Rzęsna polska na kolei 
lokalnej Lwów-Bełsec dia mchu osobowego 1 pfc. 
kwikowego

x  Dostawy kolejowe. Dyrekcya kole' państwo
wych w Krakowi® ogłasza dostawę materyałów do 
oświetlenia, czy*®c*enl*  i njzczeiniaDia, towarów 
-ławatnych, mat, wyrobuw powroźniczych, kaaczn- 
k°wych, skórzanych, »zczotkar»kich, pędzli, szkieł, 
ora* dekstryny 1 spirytusu denaturowanego z ter- 
mmeir do wnoszenia ofert do 25 b. m. Bliższych 
informacyj ndzlels Izba nandlowa w Krakowie.

86 do 50 kor., nierogaoiznę toczną po 144 do 152 kor. 
za jeden cetnnr metr zy we] wagi, n.erogacizi.-j toczną 
po — do — kor. za jeden oetnar metr. rzeźnej wagi 

Bprzedano dla miejscowej kennumuyi bydła rogatego, 
oieią* i aierogacizny 660 sztok, na iksport i za rogi 
tki do gmin isąsiodnicn bydła rogatego 76 sztok r ie- 
rogsolzny 291 sztok pozostało do drogiego targu —■ 
sztok.

Oeny powyższe obnozono oez opłaty akcyzowej. 
Budapeszt, 15 września. Pszenica aa p i '.ozietruk 15 78 

do 15 60 pszenic na knieoien 1906 16 48 do 1640; 
żyto na październik 12-80 do 12-82, zyto dł kwiecień 
1906 13 48 do 13ó0; owies na październik 12 24 do 
12 26; owies na kwiecień L906 12-82 do 12‘64; kukury
dza n» sierpień — ■— do — , kukurydz* na wrzesień 
— •— do — —; kokorydza na maj 1P06 13 24 do 13 26; 
rzepak na •lerpień — ■— do — ■—

Oferty mierna, chęć kopna mierna, usposobieni. utrzy
mane; ciepio.

i  ■lejsa.t, oeitralaej tarnowil J " »  nyd«» w Krakawie
Kruiów, 15 y , Na dzulej-zy larg spęa*ono a 
itd.a rogatego roałogo 829 sztuk, b) jaluwnika sa sztos 

o) cieląt 122 sztut d) owiec i kó* 50 sztok e) niBro- 
gaaizny 574 sztoa lasem 1157 sztuk.

Voły z pa.( ;  pjMono p0 73 do 84 kor woty opa- 
•owe po — do — kor., krowy po 68 do 68 kor., bu- 
b»je po 70 do 78 kor., cielęta po 188 do 140 kor. u  je
den cetnar metryorny iywej wagi, cielęt* na wtuki po

E r & n l k f t  i w o w s k f t .
LWÓW, 15 września.

W radzie m. Lwowa rozpoczęła się wczoraj dy- 
skusya nad sprawą d r o ż y z n y  mi ę s a .  Keterent 
dr K a t o w s k i  oświadczył, że w ciągu dni naj
bliższych znajdzie się na targu 8  straganów z miej- 
skiem m.ęsem, poczyniono też kroki w celn urzą
dzenia jatki mięs* końskiego. Dr K wykazał przy
czyny drożyzny mięsa, między któ/smi prym bierze 
pośrednictwo pod różnemi rorm.mi. Należy więc 
usunąć komisy.nerów i faktorów, a tum samem 
i mięsnych grosistów, należałoby także stwoizyć 
instytucyę miejską, objektywną, ktćraby owych po
średników poti aflia zastąpić, a dawała gwarancyę 
dla producenta, że swój towar może je j powierzyć 
Instytucya taka, t. zw. „t)nernahmB Amt* istnieje 
jaz we Wiednia. Również jest potrzebną jakaś 
instytucya dla uregulowania stosunków kredytowych 
i handluwych rzeźników. Referent jest przeciwny 
otworzeniu granic Rosy! i Rumunii dla tamtejszego 
bydła. Byłby to easperyment hazaraowy i bezcelo
wy. Raczej dążyć należy do zamknięcia eksportu 
do Niemiec.

Dr M i k o ł a j s k i  oświadczył się za otwarciem 
granic Rnmnnii i Resyi na krótki czas, a także za 
czasów om zamknięciem wywozu bydła do Niemiec.

Przemawiali jeszcze kilku radnych, poczem dy- 
sEusyę odroczono do dnia dzisiejszego.

St. 6jk rzeźników Wczoraj wieczorem odbyło 
się w sali „Gwiazdy" bardzo burzliwe z g r o m a 
d z e n i e  r z e ź n i k ó w ,  zarówno majstrów, jak 
czeladników. Po przemówieniu przewodniczącego p. 
Z y t n a g o , który zdał sprawę z przyjęcia deputa- 
cyi rzeźników przez prezydenta miasta, dfugf sze
reg mówców wytaczał sKargi i żale na rzekome 
krzywdy rzeźników. Gdy jeden z mówców zapropo
nował o b n i ż e n i e  c e n  m i ę s a  kosztem wyna
grodzenia czeladnika (!), oświadczyli ostatni, wśród 
wrzawy i chorzenia, Ź8 Od dnia dzisiejszego 
strejkują. Śpiewając „Czerwony sztandar" opuścili 
cze'a(lnlcy »alę. Po odejściu czeladników uchwalili 
także majstrowie, po kilKu krótkich przemówieniach,
rozpocząć z dniem dzisiejszym strejk. Uchw*
louO, że dzisiaj i zeżnicy n ie  b ę d ą  k u p o w a ć  
s p r o w a d z o n e g o  w w i e l k i e j  l i c z b i e  na 
t a i g  p i ą t k o w y  b y d ł a  i n i e  b ę d ą  b i ć  
b y d ł a  w r z e f c n i ,  wolno jedynie wyspruedać 
zapasy. Go będzie dalej, postanowi następne pnsie 
dzenie.

Z uniwersytetu lwowskiego Dr Serkowski, ba 
ktaryolog w Łudzi, otrzymał zaproszenie na objęcie 
katedry bakteryologii we Lwowie

Z teatru lwowskiego. (J. piętrz.) Wystawiona 
wczoraj komody a Fnldy „Maskarada “ jest mięszi 
niną melodramatu 1 farsy Przeważają w niej touy 
jaskrawe, z których tła wyłaniają się typy, zapo
życzone od Sudermanna, Sznitzlera, a nawet Mo
liera. PomyBł w sztuce jest gdzieniegdzie dobry, 
lecz przedew8zystkiein u ij zbyt oryginalny, a co 
więcej, rozwałkowany na długie cztery akty, z kcó 
rych ostatni okaznje się zbytecznym. Fnida nie mó
wi w nim nic nowego ponad to, co wypowiedział 
poprzednio, eiekt zaś (o co autorowi chodziło prze- 
dewszyotkiem w „Maskaradzie") przypada właśnie 
w epilogu akru trzeciego, kończącego fabułę.

„Maukarada" to oorazel z życia, którego Dona
torami są indzie, wdziewający na twarz maskę szcze
rości dnia powszedniego. Jest tu i walka szlache
tności z fałszem, który blada wprawdzie nad swym 
poziomem etycznym, lecz pozostaje sobą nadal. —  
Rzecz, zaczerpnięta z repertoaro wiedeńskiego „Volks- 
tbeatru" nadaje się w zupełności dla scen lndo- 
wyoh, a nistorya, jaką p. Fnida w sztuce opowia
da, przypomina nawet., libretta operetkowe.

Oto młody człowiek porzuca swą kochankę dla 
bogatej baronówny, której rzekomo osobiśnie nie 
zna, a która w istocie jest porzuconą jego kochan 
są. Spra ty* po całym szeregn zawikłań wyjaśnia 
się, a Daronówna płaci kochankowi wzgardą.

W  rolę baronówny, sztuczną i nieprawdopodobną, 
wiała wiele prawdy i szczerości pani Bednarz^w- 
ska Partnerem jej był debiutant p, Fritsche, dając 
kreacyę pomyślaną z talentem, jakkolwiek za mało 
wykończoną Rolę rezonera-ojca grał umiarkowanie 
p. Chmieliński, a p. W ęgrzyn po mistrzowsko szar
żował w roli „tajnego radcy", ojca niefortunnego 
amanta.

0 lożę komleyl teatralnejI Na jednem z osta
tnich posiedzeń komisy! matki w Radzie miasta 
Lwowa wystąpił radny ihnatuwlci z wnioskium, 
aby Raaa miejska zrezygnowała z bezpłatnej loży 
komisyi teatralnej, a dochód z tej loży przeznaczy 
ła na nagrodę konkursową dla artystów. Wniosek 
ten zmodyfikował r. dr Loewbnstoln o tyle, że ra
dził lożę zatrzymać a cenę je j roczną rozdzielić na 
członków komisyi teatralnej 1 fnndnsz nzyskanj o- 
brócić n« stypendya artystyczne. Oba te wnioski 
będą rozpatrywane na najbliższem posiedzeniu ko
misy! matki, która równocześnie ustali propozycye 
co do składu komisyi teatri lnej.

Przeciw sznurówkom. Miejska Rad szkolna 
okręgowa we Lwowie rozesiała okólnik do dyrekcyj 
szkół żeńskich, polecając im zwracanie nwagi i 
występowanie przeciw używaniu sznurówek i podo
bnych snrogatów z wkładkami rogowemi lub stalo
wemu, dalej przeciw używania wysokich, twardych 
I obcisłjcb kołnierzyków, przeciw podwiązkom uci
skającym i przeciw wysokim korkom n bncików. 
Okólnik swój kończy Rada szkolna poleceniem dy
rekcjom 1) Aby na»piiwyżej zazuacaone momenty 
zwracano przy n* uce somatologH szczególniejszą 
uwagę 1 pouczano młodzież dokładnie o zgnbnym 
wpływie sznurówki na organizm kobiecy. 2) Ażeby 
uczenicom klag wydziałowych zabroniono noszenia 
sznurów et w szkole, z wyjątkiem tych, które wy
każą si*J świadectwem lekarskiem, i i  dla ceiów le
czniczych sznurów ki używać muBzą w miarę wzro
stu plerBi stosować wolno tylko t. zw. leniuszki, 
lnb nie aciBkające, lecz podtrzymujące je kaftaniki 
bez rogów i stalówek. Dawne proste podpinki ko
biet greckich zasługiwały ze wszich miar na wej
ście w modę. 3) Ażeby uczenicom opornym pod 
tym względem stosowne, *a uwiadomieniem rodzi
ców, wymierzano kary, a te, które przekroczyły

wiek szl olny, przedstawiano Radzie szkolnej okrę 
gowej do osunięcia z nauki colzlonnej. 41 W re
szcie, ażeby przynaglano młodzież żeńska dc naj
większej skromności 1 prostoty w strojach, nłetylko 
ze względu na wiek, ale głównie ze względu na 
powszeenne niekorzystne położenie mi.teiyalne lu
dności i na konieczność uczeni* powściągliwości w 
niepotrzebnych wydatkach.

nepenoar teatru lwowskiego.
W  sobotę: „Słodka dziewczyna".
v  niedziblę- „ Wluek i W acek“.
W  poniedziałek: „Madame Sherry".
W e wtorek: , Mi. karada".
W e środę: „Druciarz . .

I  Rosyi i żabom rosyistiHUu.
Na Kaukazie sytuacya nie zmieniła się. Pa

nuje tam niepewność jntra. mieszkańcy żyją w 
ciągłej obawie przed nowemi rozruchami. Re 
wolucya socyalna, podsycana dzikiemi namię
tnościami i chęcią rabunku, iest w pełnytr 
tokn.

W Królestwie Polskiem rząd natomiast czuje 
się panem sy tnący i i występuje z coraz wię
kszą gwałtownością, jak tego dowodem zajścia 
po koncercie w Łodzi i ciągłe rewizye i are
sztowania w Warszawie.

(Telegramy ,N. Reformy1 z 15 września). 

Rewizye.
ttrarezawa. W  nocy z 12 na 13 b. m. o go

dzinie 1 przeprowadzono rewizye w domu przy 
nhcy Z łotej, 1. 47, w mieszkaniu właściciela 
składu aptecznego p. Jozefa Kleina Znaleziono 
rewolwery, naboje i broszury. Właściciela mie
szkania odwieziono do cytadeli.

Obostrzenie stanu wojennego
Lódż. Obostrzono rozporządzenia dotyczące 

stanu wojennego. Mianowicie gubernator wojen
ny wydał z a k a z  u r z ą d z a n i a  w s z e l K i c h  
k o n c e r t ó w ,  widowisk i wogóle jakichkol
wiek zabaw. (Zob. korespondencyę z Warsza
wy. Przyp. red.)

Zjazd profesorów.
Moskwa. Uczestnicy zjazdu profesorów wyż

szych Zak ładów  naukowych oświadczyli się 
przeciw przyjmowaniu katedr, których profeso
rowie otrzymał1 w ostatnich czasach dymisye,

Wejść, czy me wejść?
Moskwa. Zjazd agronomów podczas obrad 

nud udziałem w Dumie podzielił się na dwa 
obozy część oświadczyła się za udziałem w wy
borach do Dumv, część zajęła stanowisko prze
ciwne.

Aresztowanie profesora.
Petersburg. Profesor politechniki petersbur

skiej, tajny rauca K  i r p i c z e w, wybrany pre
zesem związkn inżynierów, został aresztowany
1 pociągnięty do odpowiedzialności sądowej.

Rewotucya na Kaukazie.
Tyflis. C a ł y  z a r z ą d  m i a s t a  u s t ą p i ł  

aby przez to zaprotestować przeciw nanużyclom 
wojska przy uśmierzaniu demonstracyi przeć 
ratuszem. Przedsiębiorstwa przemysłowe, tram
waj, ora? wielo roDotników pracujących w ró
żnych gaięziach przemysłu, wstrzymali pracę 
n* jeden dzień ua znak żałoby z powyższegu 
powodn. Komitety rewolucyjne wydały liczne 
odezwy, wzywające dc Dowuanla.

Gubernator E l i z a w e t p o l a  telegrafował 
do generała Szirinkina, aby n a t y c h m i a s t  
p r z y s ł a ł  w o j s k o ,  ponieważ g-ozi poważne 
niebezpieczeństwo w mieście i okolicy.

Nowe posiłki wojskowe wysłane będą t a k ż e  
do Baku ,  gdzie ludność, pozostająca bez pra
cy. domaga się u s u n i ę c i a  t a t a r s k i c h  
a g e n t ó w  p o l i c y i ,  których faiszywe denun- 
cyacye spowodowały że o s t r z e l i w a n o  do
my  p o k o j o w o  u s p o s o b i o n y c h  m i e s z 
k a ń c ó w .  Komisya. zebrana dla uspokojenia 
Indności, jest b e z c z y n n ą .

Tajemniczy okręt
Londyti. Jak słychać, okręt „Jonn Grafton", 

który zatonął koło Helsingfursu z ładunkiem 
brom, wyruszył w lipen do Vlissingen, tam zmio- 
nil właściciela . otrzymał mieszaną załogę, do
tychczasowa zaś załoga wróciła do Anglii. —  
Słychać dalej, że „Jon Grat ton" 1 sie-pnia ko
ło jednej wysepni na kanale La Manche spot
kał się z okrętem „Fullerton", z którego przez
2 dni przeładowywano towary czy też broń na 
„John Graftona".

(Telegramy „N. Refo-my11 z 15 września.)

Zawieszenie broni.
Lonayn. Do dzienników porannycn donoszą 

z Tokio 14 b. in.: Wedle urzędowych doniesień, 
pełnomocnicy dla sprawy zawieszenia broni 
zebrali się wczoraj w Sachedzy. Protokół pod
pisana o godz. 7 wieczór —  Postanowiono, ze 
w całej Mandżurri w s t r z y m a n e  b y ć  m a j ą  
k r o k i  n i e p r z y j a c i e l s k i e  i oznaczono 
strefę, do której przystęp obu armij jest wzbro
niony. Wszystkie korpusy armij zawiadomiono 
o tem.

Zawieszenie brom wchodzi w życie najpó
źniej w południe 16 b. m.

Los bar. Komury.
Berlin. Z Tokio donoszą do .Beri. Tagebl&t- 

tu“ Baron Komura, jeśli wróci do Japonii, 
n i e n n i k n i e  ś m i e r c i .  Lud żąda głośno, 
aby jeszcze na ziem: amerykańskiej popełnił 
harakiri".

Handel japoński.
Tokio. Utworzyło się tu z j e d n o c z e n i e  

w y b i t n y c h  k n p c ó w  i p r z e m y s ł o w 
c ó w  japońskich, celem podniesienia handlu 
eksportowego do Chin i Korei.

Przesilenie węgierskie.
„Z  wielkiej chmury mały deszcz1 —  można 

powiedzieć o dniu dzisiejszym w  Budapeszcie. 
Minął on stosunkowo bardzo spokojnie, mimo 
ponownego odroczenia Sejmu i imponującej de-

monsti-acyi socjalistycznej nŁ rzecz powszecl 
nego głosowania Sytuacja pozostała niezmie
niona. Najprawdopodobniej nastąpią znów nowe 

'rokowania z opozycyą

fTelegiamy „N. Reformy" z 15 wrzeńnla.)

Pusłucliame socyalislów
Bndapebzt- Od samego ran~ plac. przed par 

lamentem o b s a d z o n y  j e s t  p o l i c y ą  k o n 
ną  i p i e s z ą ,  która przepuszcza tylko osoby, 
zaopatrzone w biiety wstępu do parlamentu.

O go&ziiiie kwadrans na 9 przyjął prezydent 
Sejmu Tusth depntacyę, złożoną z 50 osób, na
leżących do nowo zorganizowanej p a ^ t y i  so- 
c y a l i s Ł y c z n e j .  Przewodniczący depucacy: 
joseł Mezeffi wręczył prezydentowi Jnsthowi 
petyc-yę, proszącą o zaprowadzenie p o w s z e c h 
n e g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a .  Poseł Mezeffi 
w przemówieniu do prezydenta Izby przypo
mniał, że Justh był zwolennikiem powszeennego 
prawa głosowania. Prezydent Jnsth. odpowia
dając, podniósł, że jego zapatrywania w tej 
kwestyi są znane, lecz jako prezydent Sejmu, 
nie może powiedzieć nic mbrytorycznego. aby 
nie uprzedzać uchwały Sejmu i nie narazić 
swej bezstronności. Petycyę przyjmuje i zape
wnia. że będzie ona regulaminowo traktowaną. 
Prosi, aoy spokojnie oczekiwano decyzyi Sejmu, 
która z pewnością przyniesie powszechne uspo
kojenie.

Następnie przyjąi prezydent a e p n t a c y ę  
p a r t y i  s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n e j  poć 
przewodnictwem redaktora organa Secyalno-de
mokraty cznego „Nepszawa", Garanyego. —  Na 
przemowę Garanyego odpowiedział prezydent 
podobnie jak np przemowę posła Mezeffi ego.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu
Budapeszt Już około godzinj 9 rano zgro

madziły się w pobliżu gmachu sejmowego ogro
mne tłumy robotników. Wkrótce -zapełniły się 
wszystkie mice, tłumy mogły liczyć do 60.000 
osób Straż policjjna otoczyła gmach sejmowy, 
nie miałs jednakże najmniejszego powodn do 
wkroczenia, gdyż demonstranci zachowywali się 
s p o k o j n i e ,  od czasr do czasu tylko śpiewał' 
pieśni socyalistyczne i wznosili okrzyki: „ 7 ą 
d a m y  p o w s z e c h n e g o  p r a w a  w y b o r 
c z e g o ! "  Tymczasem w gabinecie prezydenta 
Sejmu Jn8tba odbywaro się posiedzenie przy
wódców stronnictw. Tam także prezydenr przy
jął depntacyę robotników

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. pół do je
denastej. Posłowie przybyli niemal w komple
cie. Gdy członkowie gabinetu weszli do sal: 
powitano ich na lewicy okrzykami: „ I d ą  wi e 
d e ń s c y  t r a b a n c i d w o i  s c y 1', —  idą „ko- 
m i s a r z e  c e s a r s c y " .  Po zagajeniu posie 
dzenia zabrał głos prezydent gabinetu Fejer- 
vary i oświrdczył-. Ponieważ nie powiodło się 
rozwiązać kwestyj spornych w ten sposób, ab" 
mógł powstać nowy rząd z łona większości 
Izby, gabinet podał się do djmisyi, którą król 
przyjął. Jestem nDOważniony do oświadczenia, 
że korona zawsze jeszcze pragnie gorąco aDy 
utworzenie takiego gabinetu na pudstawio pro
gramu, zgodnego z jej intencjami, okazam się 
możliwem Aby zaś dać czas koalicji do pized 
łożenia swoich propuzycyj, król odracza Sejm 
dc dnia 10 p & ź n z i e i n i t a.

Wśród ironicznych okrzyków skrajnej opo- 
zycyi, Fejervary wręczył prezydentowi reskrypt 
cesarski i prosił, aby go odczytano

Izba wysfucnafa resk-yptu s p o k o j n i e ,  tyl
ko przy ustępie, w którym cesarz przesył* Sev 
rnowi pozdrowienie, odezwały się głosy: D z i ę 
k u j e m y !

Następnie zaorał głos Franciszek K o s s u t h  
i zaznaczył, że komisya opozycyjna raz juz 
przedłożyła koronie swoje życzenia i propozy
cye w f o r m i e  a d r e s u ,  lecz że na adres ten 
nie otrzymała dotychczas odpowiedzi. Rząo tym
czasem odraczając ponownie Sejm w czasie er 
lei, n o w e g o  d o p u s z c z a  s i ę  n a d u ż y c i a  
w ł a d z y .  Mówca wnosi, izeby Sbjm p r z e 
c i w k o  t e m u  s t a n o w c z o  z a p r o t e s t o 
wał .  !

Były prezydent gabinetu hr. Stefan T  i s z a 
oświadczył, że po odczytaniu reskryptu królew
skiego, odraczającego Sejm, n ie  g o d z i  s i ę  
o t w i e r a ć  d y s k u s j i  i p r z y j m o w a ć  
w n i o s k ó w  i u c hwa ł .

Mówca oznajmia dalej wśród głośnych prote
stów, że z tego powodu ani on ani żaden inny 
członek gabinetu nie zabierze głosu

Gabinet już poprzednio o p u ś c i ł  był salę 
po krótkiem oświaaczemn F  e j e r v a r e g o, że 
korona dała przeć eż odpowiedz na adres, mia
nując aż trzykrotnie swoich mężów żarna n r do 
układów. Następnie wyszłe z sali także całe 
s t r o n n i c t w o  l i b e r a l n e  z hr. Tiszą na 
czele, wegnane głośnemi okrzykami ironicznemu

Większość przyjęta wówczas wniosek Kossn 
tha, poczem prezydent Justh z a m k n ą ł  po 
s i e d z e n i e .

Budapeszt. Po F e j e r v a r y m  przemawiał 
w Sejmie także hr. Apponyi, którj w dłuższej 
mowie polemizował z hr. Tiszą i wywodził, że 
podług starego zwyczaju wolno po odczytamn 
reskryptu kiólewskiego prowadzić jeszcze dys
knsyę i uchwalać wnioski.

Po przyjęciu wniosku Kossutha odrzucono 
wniosek soc. dem. Mezeffiego o nieprzyjęcie do 
wiadomości reskryptu odraczającego.

Na tem posiedzenie zamknięto.

„Dobrze się stafo“.
Budapeszt Galerye Izby sejmowej podczas 

dzisiejizego posiedzenia przepełnione były pu- 
bl;oznością. Gaj Fejervary oświadczył, że ga
binet pedał się do dymisyi, woiano: „ D o b r z e  
s i ę  s t a ł o " .

Czynne starcie.
Budapeszt Po posiedzeniu Izby poselskiej 

zbliżył sit; poseł H o r u a t h  do ministra spraw 
wewnętrznych K r i s t o f f y e g o  i n & i ł o w a ł  
z n i e w a ż y ć  g o  c z y n n i e .  Obustronni przy
jaciele jednakże zdołali zapobiedz temu.

Spokoju nie zakłócono.
Budapei zt. Pc posiedzeniu tłumy rozeszły się 

po mieście tak, że o godzinie 1 panował już 
w otoczeniu Sejmu z u p e ł n y  s p o k ó j .

M u  < teieiraficzie 
wiadomości . H Reform y11

z dnie 15 wrześnie,
WleOeń. Lrzędowa , Wiener Zeitung" ogłs

sza z w o ł a n i e  R a d y  p a ń s t w a  na d z i e ń  
26 b. m.

Cholera.
Gdańsk W Prasach Zachodnich stwierdzono 

wczoraj dalszych 10 wypadków zaslaonięcia i 
6 wypadków śmierci na cholerę

Nowy zabur niemiecki
Berlin Protegowane przer rząd niemiecki To

warzystw:: otrzymać ma oć sułtana tureckiego 
znaczne koncesye górnicze i handlowe ns wy
spie Thasos. powożonej w pobliżn cieśniny Dar- 
danelskiei

Rokowania w Karlstadzie.
Cnry8tyanla. Wiaoki zgoanego załatwienia 

sporu o unię znów się poiepszyły. Rząd n o r 
w e s k i  p o s t a n o w i ł  p r z y j ą ć  c z ę ś c i o 
wo  w a r u n e k  S z w e c y i ,  d o t y c z ą c y  f o r 
t e c  n a d g r a n i c z n y c h  zgodził się zwłasz
cza na zburzenie wszystkich nowych fortów w 
pobliżu twierdzy K o n g v i n g c r  F r e d r i k -  
s t e i n .  Historyczne fortyfikacje tycn twierdz 
mają być zachowane. Istnieje nadzieja, że na 
tej podstawie osiągnięte zostanie porozumienie.

O dpow iedsia iP ] redaktor i w ydaw cę ■ 

M l u h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E M Ł l H E c  
Irijkuty w tym uaiale nie >*oeŁu<Lią ed 

k tetake ji).

■Mml) na Mn
on 85 ct. do tir  113’ 
za meti — ostatnie no- 
wośoi — Przesyłka do 
domu opłacona i jut 
•Olmu Obfity wybńi

276 3 5 próbek natychmiast.

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.

Dr Michał Kozłowski
ordynuje w chorobach 8118 2 4

s k ó p r . y c h  i  w  e r . e r  y c z r . y c h

od godziny 9 — 11 rano i od 2 —4 po południu

Kraków, ulica Sławkowska, 18, I piętro.

Wszech nauk lekarskich

Dr M i e c z y s ł a w  Na r t o ws k i
specyalsta  cho'ób nerwowych 

u l i c a ,  ś w .  A n n y ,  L .  2 . ,

ordynuje od godziny 3— 4 po południc

P ra n i suliti lpricb
Leona Grabowskiego

właściciel firmy

Gabryel Grabowski
w Krakowie, przy ulicy Szpitalnej, L. 36.
zav .adamia P. T  swych odbiorców, że nrate- 
ryały angielskie na porę jesienną i zimową już 

nadeszły. (Telefon 561).

Dr AlfredjjMerz
l e k a r z  c h o r o u  d z i e c i  —  p o wr ó c i ł .

Ulica Kolsjowa. 8, I piętro.

Kursa telegraficzne.
lb  września

tikcye •uttryactttge Aakfa?: KrMyfcjwago atu *50.
Akoye węgierskiego Zakładu barytow ego 799 50. ALoyt 
c nglobtuk 319 25. Akeyi 'Tnlcntan«n o6ó'50. Akcja 
Lknderbanki 460'5u. AKoyi Bankierem ' 673-76. Akoye 
Rrdensredit 1061 — . Akoye G aiioyjsK eg, B au rj nlpote 
oonego 562 60 AScye kolei pzńst owycL 676 6’ A ku] 
kola' po.nuniowej 108-50, Ako*e kole! Elbttha! 469 Ku 
Akeyr role! północne; 6900. skoye kde ozei lown - 
aldej 584 — . Akoy< Alpiny 641-76 Akoye R im * Morenyi 
566-60. Akcje  rraudeg ” rartyzrw* e iznej,. 2767 — . 
kkey* Fabryki broni 670-— . Aaeyt PnreoWe tytoniowe 
379-— Akoyi SaLtyiik legi Karpao :egi Howarzysti i 
naft-wego * lA -~ . O liigacye w ęgi«nk ie indemnlzacyjmr 
86 80. Lent* ma owa 100-56. rt« k i .n o *  amuyaoki 
100-60. Renta koronowa węgierzko 97-45. 56 i. Listy
To. a: „ystwi kredytowe#: ziemskiego 99'9u. 4•/« Listy 
Banki hipozeoznego ś t — , 4* //, TA**y Banku hlpote
Btnefo 10*1*35. 6*/, Listy Banku hipoieoinego .12'6C 
<4/, Llaty Ranka krajowego liiO-—. 1 LU« y Bank* 
krajowegD 101-90, 61/. komunalni) ooligaoye Janka kra
jow3go — •— . 4•/« ga lkyjłk ie  sllgauw pruplnacyjne 
100 — . 4,/egailoyjska poiyosk* krajrw* z 189? ■ 99-91 
4*/, Poiyocka miasta Dwotaz 99 80. Łotr tureckie 146 76 
M irki 117-40 R rb lr "53 60 

Cukier 19‘75 do 19 85 dplrytu* słaby 38-00 do 88 00. 
Nafta mezmienluu.

Uipoa-ibienie: Po bardzc silnym przebiegu zamknięcii) 
spokojne. Targ montanów Błaby.

CennlL izby handiowr| I przemysłowe’ 
w Krtren

z 15 września (godz. 1 w południa, i  

I. Waiaty.
Bnaie papierowe — . . • •
ta rk i niemiecki'
Franki papierowi 
DwndsiettofranKÓwki w złock

II. Liety rattnwac

4 •/ 1} »ł fi ff
4*/,*„ L it y zaivawn< Banku krajowe# 
4‘ J  LU ty aztawM tanku . rajotrep 
44„  L lłt ,  *»it. gal. Tow kred. ziem- n i «
4 ,, . . . . . .  6S-lei
43;1 . * ....................................... 56-iei

III. Obilgaoya I paźyozkl, 
4->, Galicyjskie obligacye propinaerjne,
4»/, Fotygzka krajowa z r. 1393 
4•/’  °o iyo*k * z iaztz Lwowa 
4 Potyozka miaau. L w ..  i  
6*1, Obngaoye komunalne Banku kraj. 
4‘ /i,/. Obllgaoye knmnn. Banku kra: 
l 3/, Obilgacyi koiejewe ....................

IV. Laty.
Losy miast. Krakowa . . . .

V. Akaya.

Akcy* Banku blpoteozna# we Lwowie 
Akoye Banka Gal. dla t .  i p w Krąż 
Akoye kolei Lwów Ozernlowoe-Ja»ij

pUu. iądaje
953 — 954 —
117 — 117 60

9b 2C 95 70
19 04 19 14

112 _ 118
100 76 101 76
98 75 92 76

101 5u 02 95
99 70 100 60

. 99 50 _ —

. 99 50 — —
i 99 50 100 50

98 5u 1O0 60
99 95 100 96
9b 76 99 75

101 -- 102 —

101 40 109 96
99 60 100 (M

90 — •6 —

668 — 664 —

582 — 585 _

f l f  !  ^  *  J |  ^  _  ■ K raków  ^alnn f r i / 7V P ręl# i 1 Hygiena wtosoir — „Schfcmpootng Petrole1 hdyny srodei ao oKFSioienl.
V  | T  V  f |  O  V „iac ^31011 Ti yZyerSKI, TaDiyCZny SKfaO W|08$Wł zapobiega wypadania 1 oLÓajanlL wiohow — Bennolina nął
I l l i l l U G  * 1  VA111 M v .. .fTPhiitn. i S7nilnl# Hn UiłnciSu# leD5ł* •arwalk, kolorąje siwe włosy trwale, wim.ionta i supobloga st-Maryauki g rzeo ien i I SZpueK ao WfOSOW. _  prQSłę iądaó oolaśnień arakowuiyob
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O b i a . d  y
po 1 koronie od tej do 3ej, od 15 pa 
fJziemika, prywatnie- Zgłoszenia przyj 

muje Sekreta4yat w (Jol. Novnm.
8196 1 10

Z a k ł a d

t a p i c e r s f c o - d i k o r a c y j n y

Antobicijo Hybiiijlsicyo
w K rakow ie , ul. D łu g a  N r 17,
przyjmuje wszelkie zamówienia w za
kres tapicersiwa wchodzące, po cenach 

przystępnych. 3i96 l a

Parcela budowlana
>71 sążn: k * ar. przy ul. Smoleńskiej za Rn- 
d jy ą  ibok ujeżdżalni lwb 336 do s rzaaanu 
Wiadomość bliższa n Maryi Mińskiej we Lwo

wie na Cetnerowce 3197 1 3

Młodszej dziatwie
zwłaszcza mało uzdolnionej, udzieiam 
z cierpliwością sumiennej i energicznej 
pomocy w nauce. Zgłoszenia pod Marya  
przyjmują Adm. „N. Reiormy". 3901 i 3

PALrtRMIft K « W V
poleca częściowo 

i hurtownie 
wyborowe gatunki

hmiy palonej
najnowszym 

i najlepszym spo- 
r  . sohem za pomocą

k r a k ó u / P °  ^ n a c h
najniższych.

M  J F I W O R P I I C K J .
9866 66 0

n A Ł O J f sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnia powszednie cd 10 do l zrań* 

i od 2 do 5 po południa.
O le *  B rack*. 5. Ka parterze.

3129 3 0

Zakład rymarski
Piotra Parafińskiego

ma tanio do sprzedania

powozik półkryty, lekki, jednokonny, 
wolant, wózca z Dudą i kilka siodeł 

mało używanych 313& 6 5 
K p a k ó w ,  u l e  D ł u g a  6 .

D o wydzierżawienia 
zaraz:

M U j  murowana, z prawem propinacyi 1 wy- 
jzjrnku, połozonv tuż -ad  goJoifLem Kraków— 
Oświęcim, oraz arogą dojazdową do przewozu 
nu w isie i projezKwaną trasą k-nałową Du

naj— W isła— Odra.
Zgłoszenia przyjmuje Z a ra za  dób r l 'a e l-  

m iw h  —  p . W l e ik l e  d r o g i .  3134 6 6

Ogłoszenie dostawy.
Termin do wnoszenia ofert na do

stawę wikliny dla c. k. Zakładu kar
nego w Wiśniczu upływa *  d n ie m  
2 0  w r z e ś n ia  1 0 0 5 . aiao 2 2 

Wiśnicz, Jnia 6 września 1905.

C. l  Dyrticya z a m  taniego i  WMczn

T V H  r *  n v  p « m o o u z  L u o l o w y
“  z dziatn korzennego pe- 

zuknje posady zaraz. g . K .  poste restuute 
• w o k i .  8208 1 2

Kupi się kamienicę
w Krakowie o 7 oknacn trontu. Zgło
szenia (listy) przyjmuje Administracya 
„N. Reformy “ pod 3 2 0 0 . 3200 1 2

Rasowa suka
gończa mająca 2*/« roku, tresowana, 

tamo d o  s p r z i-d a u la .
Zgłoszenia pod 31 BO przyjmuje Id- 

Liiiiistracya „N. Reformy". 3199

6wieże jaja,
Wagonami t r o p u ję  po nadejścia z a  
g o td w n ę .  Zgłoszenia pod „F r i ir e O e  
E l e r  1 9 2 0 * ' przyjmuje Baasenstein 
et Vugler, Wiedeń, I. - 3200 1 2

par Paiisienne arrivant ler octobre. 
Un Cours par semaine 3 couronnes par 
raois. —  Adresser inscriprions W, G S  
ńdministration du Journal „Nowa Re- 

foima“ . 3u48 6 o

. Śliwki szczepione
oiuizvmie (Kwetsche) wysyła zu> 
r z ą d  o g r o d u  T o r s k i e  obok 
Zaleszczyk 5 kg. franko po 2 K 

50 h, 3i85 a a

Przygotowuje się
do egzaminów na manfpuiantki poczto- 
wo-tslegrhficzne, oraz do wszystkicn 
innych egzaminów pocztowo-telegrafi- 
czuych. Wiadomość: ul. Pańska 10, I I  
piętro, drzwi na prawo. 8207 1 6

Kandydat notaryalny
z praktyką - 2 do 4-letuią znajdzie u- 
mieszczenie. Zgłoszenia należy adreso
wać: P .  J a n  G lń r k .  przewodnicząc;, 
Stowarzyszenia Kandydatów nctaryal- 
nych w Krakowie, ul. Tarłowska 1. 3. 

3209 1 fl

Grzybki i rydze
młodziutkie, główju we winnym jocie i korze- 
niacl wybornie zaprawione, w bar> łzach 61/, Kg 
za 9 K, w baryłkach 3 kg. .a  5 K, g r z y b n i  
■ ■■■on e , białe jak sn’ eg drobne, z poręsze- 
ninm czyste, 1 kg. za 5 k  pośledniejszych .a 
4 K  wysyła A n to n in a  R o a le le s k a  r e  
■ n t i e a e h u  N r  171 a  H l lu a k a  iCzeuhy) 

8194 1 3

Miód pszczelny tatokę, es żadnych 
domieszek wysyła w blaszancusn po 6 kg. z pa- 
ile z  wiasn/ch, n i z opłatą poczty za 6 koron 
U l ń H  n i t n u  szklanych , 'ą i io in o i  po 
IT IlU U  p i  I I I  J  r kg. również z opłatą no- 
ozty za 6 aoron. Zarząd Dóbr ziemsaicn Zygmunta 
1 ttyiskiegt w Slemiitowoaoo, poozia slemikewo 

272a 80 <J*i

Powóz i para koni
2 uprzężą

zaraz do sprzedania.
Zgłoszenia listowne do A Iminisiracyi 

„N. Reformy" pod K. W. 3 30o4 6 8

* T * T * * I * r A I * I *0 0 0 0 0 0 3 0 0 1

A - Ł t a j »  j e » i  

n i e d o k r e w n y m

niech®j pije tylko

„PERŁĘ AORYATYKr

Panna uzdolniona w krawiec.zyznie pa 
I  a l l l l a  szokuje z .jęcia w domach prywa
tnych. Może wyjechać na prowincyę Zgłosze
nia: Ł .  W . post. rest. Odwlę<wm . 3176 3 3

w to d k a w e

Wino Dalmatynskie czerwone.
Cena za 1 oryg. butelkę litrową 1 kor. 80 ha! — Wyłączny 5a 

‘ skład na Kraków i Galicyę zachodnią. ^

A .  H A W U Ł U A ,  ces. i król. Dostawca Dworu Austr.-Węg. Q
w  K r a k o w i e .  2616 8 10 g

Przesyłki na prowincję w każdej ilości odwrotnie

*0000000030000000000000
Magazyn mebli 

1 Zakład tapicerske -dekoracyjny

©
©

pod firmą

Dobra sposobność.
Dom nowo zbudow any w  Zako 
panem wjgjsamem centrum, mający 
,16 nbi&acyj, z całem urządzeniem jest 
<x wolnej ręki do aprzedania z wy

łączeniem pośrednictwa. 
Informacyj zasięgnąć można pod adre

sem M. D. poste restante ZaKopaue.
3146 3 3

Proszę żądać
gT*k la  1 fra n k o

mego bogato Uustrowanego cenni 
k* z prretzb  800 odbitkami zegar 
ków, wyrobów srebrnych i złotych

H A W lf t  K O S B U I*
r.erw ua 'abryka tegarków w Brlix Nr 872 

(Czeohy). 2368 30 61

a-ds. nUiowy kotw remont "ra z  a łan 
( a,lakiem rłr. U .5, 3 M garkl i ł i  5 60. Niema 
ry iyk *! Do*wolon» wym. lub zwrot pieniędzy.

Mayazyu rękawiczmczy
pod firmą

F .  L t u b a f i s K i
w Krtakowlfc, ul Geodzka 2fl

naprzeciw Magistratu, 
poleca obfity wybór rękaw iczek od 80 ct., 

skórkowe od 80  o t .
Torb podróżnych bandoiy, ^uskót. dań.- 

iklcb i  t. p 
D la pp. studentów :

Torby szkolne po 50 ot.
•i—  letki po 10 ot.
U su kiew  Kołnierze po 16 ot.
Odzna1’.! kUsowe po 10 ot.
Chusteczki po 10 ct
Pask i do gim nastyki po 40 A
Kaftan ik i do gim nastyk i po 50 ct.
Trykoty dc gim nastyk i po 1 złr. 80 ot.

i  t  d. i  t  d.
_ knpnjący najmniej za 3 złr., otrzyma 
w dodatku torebkę ■cebra/atą i  tańuaiiklem  
lnb lusterko składane szlifowane oprawne 

skórę. 2685 5 6

U l .  G i ' O d z , k a  2 6 .

L. W . 82619/906 3092 1 O

Ogłoszenie M m i
W  ccln laaama jeanego galic. miej

sca funduszowego w c. k Akademii 
Maryi Teresy w Wiedniu ogłasza si<j 
niniejszem konkurs. Kto więc życzj 
sobie umieścić w tej Akademii syna 
Iud młodzieńca poruczonego jego opie
ce, winien wnieść do Wydziału krajo
wego prośbę najdalej ao dnia 20go 
wrzbiuia 1905 włącznie z następnją- 
cemi załącznikami:

1) Metrykę chrztu, należycie uwie
rzytelnioną, na dowód, że tenże akol 
czył rok ósmy, a nie przekroczył roku 
dwunastego swego życia;

2) świadectwem szkolnem na dowód, 
że kandydat ukończył z dobrym postę
pem przynajmniej trzecią klasę szkół 
pospolitych, tak zwanych dawniej „nor
malnych". Jeżeli kandydat uczył się 
dotychczas prywatnie, naieży dołączyć 
oprócz świadectwa szkolnego, świade 
ctwo moralności wydane przez miejsco
wy Drząd parafialny;

3) świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata, wystawi onem przez 
c. k. protomedyka lnb c. k. lekarza 
powiatowego, tudzież poświadczeniem 
szczepienia lub przebycia naturalnej 
ospy;

4) świadectwem o stanie majątko
wym wydanem przez miejscowy Urząd 
parafialny, & zatwierdzonem przez 
Zwierzchność gminną i c. k. Starostwn 
powiatowe, w którera wyrazić należy, 
czy kandydat ma rodzeństwo i jak li
czne; nakoniec

6) dekiaracyą proszącego, ze w razie 
przyjęcia do AL tdemi. spraw: kandy
datowi wyprawę i będzie płac1! uo ka
sy zakładowej na oboczne wydatki co
rocznie po 500 koron,

Program Akademii oraz informacje 
o szczegółach wyp.awy dla ucznia mo
żna przejrzeć w Archiwum Wydziału 
krajowego (Gmach sejmowy na dole).

Przyjęcie do Akademii nastąpi w pier- 
wszem półroczu roku szkolnego 1905/6.

Podania wniesione po opływie ter
minu konkursowego lnb tez ni ręce 
innej władzy nie będą uwzględnione.

Z Wydziału krajowego.
W e Lwowie, dnia 2 września 1905, 

JHotrowskŁ

S T A N I S Ł A W  S T A C H O W S K I
11

w^Krakowle, frf&f/ ul. Sławkowskiej l. 1,

polech swój obricie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe I fantazyjne do 
salonów, sypiain i pokoi jadalnych, portyery, firanki, aywany, łóżka żelazne, 
materace, wkłady do łóżek, kołdry, pledy do podróży, poduszki, makaty fran

cuskie story dc okien i wszelkie inne przyboiy dekoracyjne. 
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintiiiejszycd do 
zupełnie skromnych umeblować, jakoteż przerabiania i pokrywania mebli, 
materaców, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż i wszelkich

innych dekoracyj. 8021 6 lo

Początko arych
lekoyj gry na fortepianie udziela wyohodżca 

z Królestwa Polskiego. Kraków, Lubicz 3.
3136 3 3

K - j. e ś n i l c
z uiżb«. m państwowym egzaminem, dwudzie
stopięcioletnią praktyką, zdolny myśliwy i kul
ty watoi w lasach prywatnych i przełożony ob 
szarn dworskiego zmieni posadę. Zgłoszenia 

pod „Leanlk 100“ peste restante Chrzrnów. 
2&o4 6 10

P f e i ^ y & a n k a
Nauczycielka dyplomowana odzie— lekcyi iran- 
cuskiego i konwersacji. Ul. Szewski . 7, II n., 
schody frontowe, od 2 do 6 3171 2 4

n f p h n p f i t n a  pa i poszukuje
1 (0111^ O U  l a  zajęcia do wyręozanu 

pani domu, albo do dzieci Zna się na kra- 
wieczyinie. Może wyjechać. Z . !>., Zwierzy
niecka Nr 6, I I  p., Kraków 317F> 3 3

KrzędtiiK pańiiwowy
obzuajomiony z prowadzeń im administratyi 
łomów, przyjmie adminiBtra yę większej real 
ności w Krakowie Na żąć .nie może złozyć 
aaucyę. Łaskawe zgłoszeni- pou „ A d iu in .  
• t r a io r ”  poste restante k r a b ó w  za okaz.

kwitu inseraUn ego. 8164 2 3

P E N S Y O N A T
dla źle mówiących, gJuciioniemych 

i jąkających się dz^ci

LEONA I A. i  STĘPÓW SElCfl
;art, dram. teatru miejskiego w Krakowie,

1806 Kraków, ul. Długa Nr 13. 31 ól
Udzielam tasze lekcyj dykcyi i deklamacyi 

osobom chcącym się poświęcić sztuce teatrai.

P ra k ty k a n ta
przyjmio handel J. Pobu ikiewicza, Dę- 
umki ad Kraków I. 166 3188 2 4

Kwas karbolowy krystaiiczuy, 
płynny l,0O«/o,

W «/0,
Proszek „

poleca dom handlowy pod fii mą

F r .  J L E N  E R T
K r a k ó w ,  H la u a o w s k a  6,

po nujtanszych cenach. 3166 3 3

Melle Rouquaud Sylvie
lustitutrioe P'se dipldmće, tecomraence, 
ses cours et ses leęons: Place Szcze
pański 7, au Iier ćtage, sut la galerie. 
Reęoit de 11 h jusqu7a 3 h. 3 .5 8  3 3

W  k a ż d e j  m ie j s c o w o ś o l  
G a K c y i  ż a c n o d n ie j

potrzebni są T a a t^ p c  y. 
Fachowe wiadomości nie

konieczne, lecz nieposzlakowana re- 
putecya w miejscu swego pobytu, 
oraz energiczna i wytrwała działal
ność.
. Zgłoszenia pod „ S t a i y  d o o u O d “  
poste restante K r i J c ó w .  yiąs 3 8

Amelia Rokach
naui.zycielkm nruzyki 1 p A ic n .s u .  Wiedeń 
skim, uczennicu prof, Daciisa, udziela lekoyi 

gry na fortepianie.
ZgLOSzenla przyjmuje od 10 ]. u .  p i j „ ,

uhta N r », p a r .e r .  a083 6 8

Baczność! G rzyby!
O rz; l j  p r a w u z iw e , małe główki, we w in
nym jecie i korzeniuch zanrawione, 5 kg. *ł«., 
g r z y b y  s n tz o n e , la, przednie, czyste, białe 
i droone, 1 kg. 2 złr. wysyła za zaliczką J C -  
z e l  K o s t e ie c a y ,  s i r a t l  a  108  Czeohy. 

3153 3 5

Bezpośrediil przewóz iiletnieckieml parowcami pocztuweim i pusplastn.
Przewóz osób do

wszystkich części świata
szczególnie na liniach

Hamburg "Cherbiuiry -Newyork
łan ' burg Brazylia 
uambnrg La Plata 
Łi imDnrg-Azya w b c  
H»mDurg- AfryKa 
Hamburg-Kanaaa 
R  imburg lndyezac.

(żenua-Newyork 
Ne ipol-Newyork - 
Genua La P la ta  
Doyer Ne w y o.L 
C lerbourg-New yort

L&mburg- Hek^yko 
Hamburg-Knba 
Lam Durg-francy a 
Lamburg Anglia 
hambnrg Ameryka 

środkowa
z Antwerpii do Kanady, Brazylii, I.a Plaia, Indyj zajhodniob, 

Kuby, Meksyku Azyi wschodniej; 
z hewru do Brazylii, Indyj zachodnich Kuby, Meksyku, Ame

ryki środaowej; 
z Bolonii do Nowego Jorku, Brazylii, La  Piata.

Parowce linii Bambuig-Auieryka przy wybornym nikole 
dają ówlotni apostibnooó do podróży zarówno dla iadąc^ch 
w kajutach jak 1 ne pokładzie

Podróże morskie dla przyjemności 
i wytchnienia:

Podróże dc Inoyj .achodnloh, Podróże na Wsohóu Podróże do 
krajói. połnoonych, Nl  uroczys soi w Kllonll, Podróże po mo- 
rz j  sródzbmner.., Podróże na Rievierę, no Islandyl Przylądka 
pótn. Do Anglii, Irlandyi i Szkroyl, Podróże do słynnych miejsc 

kąpielowych.

Bliższych wyjaśnień udzielaj w kiaju agernye Towarzystwa, 
jakoteż oddział dla ruchu osobowego

hamburg-Amenka Linie, Hamburg.
W f Lwowlfe. Generalna ageucya H ■"'Durg-Amerlke-Llnle, ulica

Gródecka »6. 1773 3 4

Nauczycielka muzyki
posiadająca egzamin rządowy, udziela 

lekcyi gry na fortepianie.
Bliższe szczegóły K a n o n i c z a  19, 

I I  p (na lewo). 298t; 5 5

Peusyoiiat Ukraina
ul. Karmelicka I. 40, II p.,

pokoje umeblowane z ry lodzienuem utrzyma 
niem dla Gości stałycl?!’  przejezdnych, “ 'amże 
O B . a l i  t  smaczne i zdrowe w dumu i Da 
miasto 'eny umiarLowane. 80J9 6 0

Ucznia
l z ukończoną 3 klasą gima. przyjmie do 
praktyki F le r w a iz u  D r o g u e r y a  
w K r a k o w i e ,  u l .  K l r a d o m  I. 7 .

i s 110 4 o

O. k. anstr. woleje państwowe.
W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

w a ż n e g o  o d  1 ukaja  1 9 0 5  r • (czas środk. europ.)
Oachodzą z Kr-kowt

4.30 ranc josot.) do Oawię im 1.
6.48 r. (poBp ) ao Lwów i Pouwoioczysk (po 

łączenie do Str^i. Jasła, Uhyrowa, Htryja, 
Stan.slawowa, Hnsiatyna, Sokala, Kopy 
erynie0 i Cz rniowiec).

8 10 1 (osob.) do ’ , w m  1 Podwołoczyak 1 po 
łąisenie o Stanisławowa, Stryja,, A  ad 
brzezia, Rawy ruskiej).

8.30 r (miesz.) do Wieliozki.
8.40 r (asob.) ao Kocmyrzów a i do Moguj
902 r. (OBub.) do Suchy, W adowic, Zwardo

nia, Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagó
rza, Lwowa i Husiatyua.

10.80 r. (osob.) do Zakopanego i du Rauki.
11.00 r. (oisob.) do Lwowa, Stanisławowa, Ja

sła, dtruŁ, Sokala, Stryja, Kopyjzyniec 
Grzymałów a.

1.16 r. (osob.) do Oświ jcima.
1 .aó pop. (m ies i.) do Wieliozki.
1.46 pop. (oBob.) du MugUy 1 Kocmyrzowa
?49 pop (błyskawiczny) lo Lwowa (z połą- 

czpeia iii ao wszystkich odnóg)
3 00 pop. (osob.) do Zakopanego i do Rabki.
3 15 pop. (oso ).;- do Słot winy "
6.16 wiecz. (osoo.) ao Tarnowa, Stróż No

wego Sącza.
7.40 w i oz. fmięBz.j do Wieliczki.
8.00 wiecz. os ).) do Suci .3, Zwardonia, Ży- 

wca, r Jkopanego, GorUc, Zagórza i Prie- 
myśla

8.06 wiecz. (osoD.) dio B ocmyrzowa.
8.38 wiecz. (eipress) do Iw .  ra, Ickan , Bu

dapesztu, Konstancji i K j l etantynopola.
9.00 wiecz, (osoL.' do Lwowa 1 Bedwołouzysk

10.66 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk
Nadbrzezia, Sok ila , Sta 1—ławowa, Bro
dów, Nowego Sącz-, IN ieliczLi.

11.40 w iocy (osob.) do Snohy Zakopanego 
1 Nowego Sąnza.

Hu kare

r. (miess.) z W.uliczki 
r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły

Przyonoaią uo Krakowi:
4.42 rano (osob.) ze Lwowa, Podwoioezysk 

Brudów, Ickan. Czerniowiec, Jasła, Uhy 
rowa.

6.07 r. (osob.) z Przemyśla i uiuyołi miast 
przez Suchę.

6.60 r. (ezpreso) z lukau / Lwowa 
szta i t d.

7.30 
7.40
8.10 r. (osob.) 1 Oświęcima.
8.45 r. (osob.) z Poawołoczysk, Lwowa,  No

-ego  »ąoze 
10.36 r. (mieuz.) z Oświęcima dc Podgórza. 
11.86 r. (tniesz.) z vVieliozki.

1.05 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.30 pup. (oBob z Borków wielkich, Lwowa, 

Nadbrzeżu, Sącza, Jasła.
2.04 pop. (osob.) z Zakopanego i Rabki 
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa.
4 40 pop. (osob.) z Hnsiatyna i innych m.ast 

na linii transwersalnej pi tez Śuohę.
6.26 wieoz. (osob.) ze Lwowa , Podwołoczysk 

(jiułąozenre od Tarnobrzega , Zagórza, 
Jasła i Budapesztu).

7.10 wleci (osob.) z Kocmyrzowa.
9 12 wieci osob.) z Oświęcima 1 Alwerni. 
9.38 wiecz. (posp.) z Podwoło zysk Lwowa, 

Icka-, Tarnobrzegi. Nadbrzeżna, N. Sącza. 
10.46 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła.
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego.

Rozkłady jazdy w tormacie aieszenkowym są 
do nabycia po cenie 80 hal na sta yaoh c. k 
Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kra
kowie biurze spedycyjnym Buj ań steg  , w 
księgarni Krzyżanowskiego, w 'inkiern Mau- 
rizk w ha .dl Lisobera (Unia A -B) i w han
dlu Porębskiego 1 Zimlera.

Najlepsza o najprzyjemniejszym zapa 
chu herbata.

Skład w Krakowie; Leon Sykutow 
s k i,  ul. Szewska 21. 2795 10 20

g g  :  D la  m a ją c y c h  d o le g l iw o ś c i  

p h c  i  s a y i  •  d l a  m a ją c y c h  

a s tm ę  i  d o l e g l iw o ś c i  k r t a n i !
Kto choe się pozbyć raz ua zawsze dolegliwości 
płuc i ki tam. chociażby najapoiuzywszych, lub 
astmy chociażby się wydawała nie wiedzieć 
ja z  za.tarzana i wprost nieuleczalna, niech się 
zwróci pod adresem: A. W o l f fa -  > i t e r l in  N.
W e is t e n b o r g e r s t r a s s e  79. Tysiące uznań 
dają rękojmię za wielki skutek jego sposobu 
leczenia. Broszurka za darmo 2726 ri 8

NAWOZY SZTUCZNE,
Żużle Thomasa, K a rm  kałuski. Mąkę kostną

poleca
H a n d e l  k o p z e n n y  i  w i  f i

t .  P A N K I E W I C Z  I I / K O Ł I G
przedtem „PrtACA“ W TARNOW IE 3U7 9 4

Krajowa spraudaż soli kamiennej i soli dla bydła. Dostawa, dla Kółek romiozycb

1.

Rządowe

$
pod firm ą

oprawi? łona

K. R żąca i C hm ursk i w  K ra ko w ie
j » r z y  u l .  ś w .  ( ł e i  i r u d j  p o d  N r .  4 . 888 66 o

wyratóa pod kontroią koraisyi Przemysłowej Tow. Irek. Krak. poiecuue przez toż Tow.

w ud j  mineralne sztuczne
odpowiadające składem chemicznym wodom. BTLIŃHK1EJ, (tlE S L  J£nl IRHK1RI, 

3KLTBH8K1K.I, V1(’HY, MARYKNBADZKIE.1, HOMRURG, KYSS1N(+Kr, tudzież _

a p e o y a l n e  l e c z n i c z e

jak UŁ*.wą, bromową, jodową, żoiazistą, kwaśuą, oraz w orly  I m c  1 u o r i i i i t lu t
z przepisu J a u M i  tk & e y o .

Sprzedaż oząstkowa w iptekton i drogueryach. - -  Cenniki na żąaanle f-anco

T U R K « P A B S T s
WorcesterSauce. Mayonnalse

T. &.TP’ a W . -(808 nadaje pieczeniom, rybom i t. p ■ pikantnego smaku,
Sosy majonesowb i remulaćowe są na"* dobre. 2486 4 9

N a j w i ę k s z y  / , » ! * * » « *  | » o g w e b o w j

J a  n  e a ,  o

p,“ "  8 ,“ "

Zakład urządza pogrzeby dla wszj.ik lch stanów, załatwia sam wszystkie for
malności uuhylająo pozostałej rodzir p zeikie trudy. Również pouejmuie się prae- 
wo« zwłok do wszystkich orajów Ryop ; .

Ua żądanie aplata w ratach afeaięcznych.
P o s ia d a ją c  włas-t kata) imby, odstępuje miejsua pujedy noże na wieozne czasy, 

tudzież przyjmuję twłokl do tymczasowego przechowania z »  miernym ozynszem mie-
lięoznym.

g y .  a u ć . . N ieztóriy z przedsiębiorców krakowskich ogłai zaj^, ir maią właany 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nioh nu ma taonowego 
wTazetał' n a, a temsamem i trumien s-yrabiać iau nie wolno, a tylko ja jeden, jazu 
majster stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam. 1801 39 O

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, uL Jagiellońska 10. Jnjsądca drukarni L. K .  Górski.


